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Groźba przesilenia w Anglii. 
Przyczyną tego stanu są tarcia w łonie gabinetu Mac Donalda 

Przemysł 1 handel wielkobrytyjski zagrożony w razie dojścia do skutku traktatu 
handlowego francusko-niemieckiego. m»Ktatu 

Londyn. 21 sierpnia, 
j , w* kołach konserwatywnych rozeszły 
$ Pogłoski o poważnym rozłamie w łonie 

"uJ*>ur Party". 
^ ł ' c ha tego rozdźwleku wpływają także 
M„ r°*mźnłenie się jedności w gabinecie 
M a ° Donalda.' 
K Przyczyną wrzenia stała się zgoda Mac 

lalda na przedłużenie roczne terminu 
anUP«cji zagłębia Ruhry. Glynes i Whe-
t .ey zagrozili podaniem się do dymisji 
p̂ go powodu, Mac Donald więc musiał 

, l ch presją zaznaczyć w znanym liście, 
lt 0^nym do Herriota w ostatnim dniu 
y^rencji, a który wywołał takie zdzł-

» e w * Francji, * e Anglja sprzeciwia 
jj^dulczo okupacji. 

ŜBo skarbu, Snowden, wrogo Jest 
g0

p°8°biony względem planu Dawesa z te 
p^^Iędu, że obawia się porozumienia 
^emysłowców francuskich z niemiecki-
W? ^kodę wytwórczości angielskiej, a 
^"jywanle to potwierdzają tak potężne 

yc«skie trade uniony. 

Paca tem Snowden stanowczo sprze­
ciwia się gwarantowaniu przez rząd po­
życzki dla sowietów. 

Spodziewają się tu, żę grożące z po­
wodów powyższych przesileń.. Gabineto­
we rozwinie się w pełni w październiku, 
po wznowieniu posiedzeń parlamentu. 

TARCIA MIĘDZY SNOWDENEM I 
MAC DONALDEM. 

Polska Agencia Telegraficzno. 

Wiedeń, 21 sierpnia. 
„Wiener AUgemeine Zeitung" dono­

si z Londynu: Różnica zdań między Mac 
Donaldem a Snovdcnem, która zazna­
czyła się w czasie konferencji londyń­
skiej, doprowadzić może obecnie do for­
malnego zerwania stosunków między o-
bu tymi członkami rządu robotniczego, 
ponieważ Snovden wykazuje stale nie­
bezpieczeństwo Irancusko - niemieckle-

| go układu handlowego dla przemysłu an 
I gielskiego. 

SNOVDEN OBAWIA SIĘ TRAKTATU 
FRANCUSKO - NIEMIECKIEGO 

Polska Ajencja Telegraficzna. 

Londyn, 21 sierpnia, 
W wywiadzie udzielonym przedstawi 

cielowi „Evcning Standard" kanclerz 
skarbu Snoyden wyraził obawę co do 
przyszłości handlu wiclkobrytyjskiego. 

Zdaniem kanclerza, przyszły traktat 
handlowy irancusko • niemiecki zagra­
żać będzie handlowi angielskiemu. 

DEMENTI SNOWDENA. 
Polska Agencia Telegraficzna. 

Londyn, 21 sierpnia. 
Snowden oświadczył przedstawicielo­

wi „Daily Telegraph", że nieuzasadnione 
jest twierdzenie, jakoby między nim a Mac 
Donaldem istniały jakieś tarcia z tego rze­
komo powodu, że nie podziela on poglądu 
premjera na układ handlowy francusko 
niemiecki, 

Snowden powiedział dalej, że Jest pu 

bliczną tajemnicą, że nie godzi się oq na 
pewne warunki, które Niemcy musiały 
przyjąć, lecz okoliczność ta nie może wy­
wołać rozłamu w gabinecie, 9 

USTĄPIENIE ASQUTTA. 
Londyn, 21 sierpnia. 

Spodziewane jest tutaj usunięcie się z ży«, 
cła politycznego b. premjera, AscmMha, 
i powodu starości i choroby. 

STEFANI O REZULTATACH KONFE­
RENCJI. 

Polska Agencia TeUgraflcza*. 
Rzym, 21 sierpnia. 

De Stelanl oświadczył dziennikarzom 
że za rezlutaty konferencji londyńskie) 
poczytywać można zwycięstwo systemu 
arbitrażowego oraz zobowiązania morał 
ne przyjęte przez Niemcy, De Stelanl 
spodziewa się, że w czasie dyskusji nad 
sprawą długów mlędzysojuszniczycb przy 
jęte będzie pod uwagę olbrzymie po­
święcenie Francji 1 włoch. 

xoose Herriota o Konferencji londynsKiej. 
, m i e r nie chce kontynuować poincarowsk.ej polityki odosobnienia. 
S lon^ński prowadzi do prawdziwego pokoju i jest początkiem nowe, ery. 

Paryż, 21 sierpnia. 
Polska Agencja Telegraficzna, 

Ho^* dshnejszcm posiedzeniu izby Her-
(rt^Słosił deklarację rządową. Premjer 
v^R0,p-niaI, że punktem wyjścia roko-
% J.°"dyóskich była sprawa pożyczki 
*k>tv

 le«uiec w sumie 800 miljonów marek 
°*m P° ży c zl> która mogłaby uporząd-

Nie^T Współpracę sprzymierzonych z 
o jjc^mi, Premjer zaznaczył przytem, że 
I ł iaJ* 0 ' 1 1 1 skupiła i łączyła dążenia i za-
Jfo52jP r z e m»er«>ny c n« ° W* P° k ° ł u " 
ł°*bie- zbieżności interesów. Gdyby 
'fijnic2i.n°fci te nie zostały usunięte, gdyby 
k̂ dyń V^ *" e uzgodniono na konferencji 
* * < a a^» e ' * w s z c l k a m y ś l wspólnego zbh 

Pte i y niemożliwą. 
^ d y * j ; e r Podkreślił, * e postanowienia 
^ t t a l * bynajmniej nie sprzeciwiają 

etatowi wersalskiemu. Dalej Her­

riot omówił korzyści, jakie osiągnęła Fran 
cja w sprawie dostaw w naturze oraz w 
sprawie przelewu spłat odszkodowaw­
czych. Premjer wskazał, że w rzeczywi­
stości sprawa ewakuacji zagłębia Ruhry 
była dominującą przez cały czas konferen­
cji i przekonano się, że od sposobu ure­
gulowania tej sprawy uzależnione są po­
myślne wyniki konferencji. 

Premjer, będąc zmuszonym wybierać 
miedzy przywróceniem sojuszu, a konty­
nuowaniem akcji odosobnienia, dokonał 
wyboru. Herriot przypomniał dalej, że 
sprawy długów międzysojuszniczych będą 
omawiane na przyszłej konferencji, że e-
wakuacja strefy koloóskiej nie będzie mo 
gła być przeprowadzona, zanim Niemcy 
nie wykonają odnośnych klauzul traktatu 
wersalskiego, że wreszcie delegat francu­
ski do ligi narodów występować będzie w 

kierunku utworzenia organów, zapewnia­
jących kontrolę, 

W końcu swego przemówienia Herriot 
zaznaczył, że układ londyński jest pierw­
szym etapem na'drodze, która prowadzi 
do prawdziwego pokoju i jest początkiem 
nowej ery. Układ ten cle naraża praw 
Francji, a zapewnia jej rzeczywiste ko­
rzyści, które uwidocznione będą w najbliż 
szym budżecie. Rokowania odbywały się 
pod znakiem idealnych haseł, wysuniętych 
przez delegację Irancuską, które leż wpły­
nęły na przyjęcie zasady przekazywania 
arbitrażowi wszelkich kwestji spornych. 

MILLERAND O FRANCJI, POLSCE I 
ROSJI. 

Paryż, 21 sierpnia. 
W 

vue He! 
wywiadzie z przedstawicielami „Re 

Hebdomadaire były prezydent Mll-

lerand oświadczył, łe głównym celem 
dążeń Francji powinna być konsolidacja 
nowego stanu rzeczy, wytworzonego po 
wolnie, 

Konsolidacja ta da się osiągnąć przet 
zapewnienie poszanowania traktatów. 

Millcrand wskazuje dalej na koniec* 
ność zaciśnlcnla serdecznych węzłów 
przyjaźni z Belgją, Polską Czechosłowa­
cją i Rumunją. Natomiast były prezydent 
obawia się, że zbliżenie z Rosją może 
być nietylko zbyteczne lecz nawet nie­
bezpieczne. Za najważniejszy rezultat 
konferencji londyńskiej Millerand uważa 
osiągnięcie porozumienia sojuszników, 

W zakończeniu wywiadu • były pre­
zydent wyraża ubolewanie, że niesłycha 
nie ważne sprawy bezpieczeństwa Fran 
eji nie były wcale poruszane na konie 
rencji. 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
*°MlTET POLITYCZNY W SPALE. 

Polska Agenda Telegraficzna. 

j . Warszawa, 21 sierpnia. 
fcoljł * ^isiejszem posiedzeniu komitetu 
V S^C,Łnego ministrów, które odbyło się 
r°*D ł decydowano sprawę Żywca i 
i n

 P

s

a t rywano grupę bieżących spraw, nł. 
H4 L ^ ^ ę zapewnienia bezpieczeństwa 

W * M I A N A ZŁOTYCH BONÓW. 
Polska Agencja Telegrafie-**. 

p Warszawa, 21 sierpnia, 
terpcî buster skarbu w odpowiedzi: na in-
spr^^ię p o s < p awlaka i towarzyszy w 
Wyj a j ' * wymiany 6 proc. bonów złotych. 
S p r 'etl t e 'karb Państwa, dążąc do roz-
sUr ał . n , a jaknajwiększej ilości bonów, 
bourjL^ Jednocześnie robić posiadaczom 
lit k W j j e i k i e możliwe ułatwienia w ra-
łoy,^**cznośdi przedterminowego reuli-
Uair^T* tych obligacji. Zgodnie z warun­
kówYpuizćzcnia bonów skarb nie jest 
toieri^ny do wykupu tych walorów 

Arminem ich płatności. 

CENZUROWANIE PRZEMÓWIEŃ 
W BÓŻNICY. 

• Polak* Agenejo Telegraficzna. 

Warszawa, 21 sierpnia. 
W odpowiedzą na interpelację pos. Mci 

zerowej i towarzyszy w sprawie cenzuro­
wania przemówień w bóżnicy w Drohoby­
czu, p. minister, nadesłał odpowiedź wy­
jaśniającą, iż wydane zostało na wyraźną 
prośbę miejscowego rabina zarządzenie, 
by tylko za zezwoleniem rabina odbywały 
się w bóżnicy kazania i przemówienia, a 
to dlatego, iż rozmaite niepowołane oso­
by wygłaszają tam mowy polityczne, stwa 
rzając z synagogi siedlisko agitacji partyj­
nej. Do odpowiedzi p. minister załączył 
li*t rabina drohobyckiego do starosty, pro­
szący o dalszą pomoc przeciwko na duży 
cłom niepowołanych kaznodziejów i pro 
testujący przeciwko odnośne! akcji inter 
pelantów. 

Otwarcie nowej sesji Ligi Narodów. 
Wiedeń, 21 sierpnia, 

Polska Agencja Telegraficzna. 
„Neue Freie Presse" donosi z Gene­

wy, że pierwsze posiedzenie Ligi naro­
dów odbędzie się 1 września o godz. U 
przed południem. Otwarcia dokona bel­
gijski minister spraw zagranicznych Hy-
mans, który jest jednocześnie przewod­
niczącym rady Ligi narodów, mającej 
obradować równoległe z sesją Ligi naro­
dów. 

BENESZ SEKRETARZEM GENERAL­
NYM. 

Agencja Wschodni*. 
Berlin, 21 sierpnia. 

Pojawiły się w tutejszej prasie po­
głoski, że minister Benesz jest przezna­
czony na objęcie stanowiska drugiego 
równorzędnego sekretarza generalnego 
Ligi narodów, 

ANGLJA PRZYJMUJE KLAUZULĘ 
HASKA. 
Genewa, 21 sierpnia, 

Według kursujących tutaj pogłosek, 

rząd Wielkiej Brytanji ma oświadczyć 
zgromadzeniu, że przyjmuje fakultatyw­
ną klauzulę statutu trybunału w Hadze. 

Rząd Wielkiej Brytanji uzna kompe­
tencję tego trybunału we wszystkich spra 
wach nautry poważnej, które mogą po­
wstać między Wielką Brytanją a innymi 
członkami Ligi narodów. 

Dotychczas klauzula ta była podpisać 
ną jedynie przez drugorzędne mocarstwa 
1 jeżeli pogłoski te są prawdziwe, to W. 
Brytanją będzie pierwszem dużem mo­
carstwem, które takową podpisze. 

CZY ARGENTYNA PRZYSTĄPI 
DO LIGI. 

Polska Agencja TolegraOcms, 

Buenos Aires, 21 sierpnia. 
Prezydent republiki zwrócił się do izb? 

z orędziem, w którem domaga się, aby iz­
ba wypowiedziała się na rzecz przystąpie­
nia Argentyny do ligi narodów* -



i? C P U B C T K A -

Możliwość rozwiązania parlamentu Rzeszy. 
Odrzucenie przez Niemcy pla*ju Davesa byłoby na rękę przemysło 

Wiedeń, 21 sierpnia, 
Polaka Agencja Tclcgrnfirnja ' 

„Nene Freie Persse" donosi z Berlina 
że Reiehstag zostanie prawdopodobnie 
rozwiązany, ponieważ wszech - Niemcy 
będą głosować przeciwko planowi Da­
wesa, Ta właśnie okoliczność skłoniła 
rząd do zaapelowania do wyborów. 

KANCLERZ BRONI UKŁADU LONDYŃ 
SKIEGO. 

Agencja Wschodni*. 

Berlin, 21 sierpnia. 
Cały dzień dzisiejszy trwały narady 

Reichstagu, które' jednak nie przyniosły 
żadnego rezultatu. 

Ministrowie spraw zagranicznych i 
skarbu kilka razy przemawiali na zebra­
niach komisji broniąc uchwał konferen­
cji londyńskiej. 

Kanclerz oświadczył, że narady lon­
dyńskie dotychczas były pierwszemi, któ 
re doprowadził do jakichkolwiek rezul­
tatów. 

Został spisany protokuł, który jednak 
nia jest jeszcze podpisany i podpisanym 
nie będzie, aż do ratyfikowanie pknu 
Dawesa przez parlament. 

Dr. Śtresemann mówi dalej, iż rząd 
bezwzględnie dołoży wszelkich starań, 
ażeby orotokuł był przyjętey bez zastrze 
żeń, gdyż jest to jedyne wyjście dla Nie­
miec. 

Niepodpisanie protokułu byłoby nie-
tylko powodem do rozpisania nowych 
wyborów, ale wielką stratą dla całego 
państwa niemieckiego. 

Przypomina w dalszym przAnówieniu 
Dr. Śtresemann, że w tych dniach 1,700 
przemysłowców angielskich wniosło do 
swego rządu petycję, iż nie chcą oni u-
dzieli^ pożyczki Niemcom, , Odrzucenie 
więc przez parlament planu Dawesa by­
łoby tylko na rękę przemysłowcom an­
gielskim i naraziłoby państwo niemieckie 
na olbrzymie straty, 

OKUPACJA ZA PRZYJĘCIEM PLANU 
DAWESA PRZEZ NIEMCY. 

Pjlska Agencja Telegraficzna. 

, Kolonja, 21 sierpnia. 
Związki zawodowe kolo oskiego okrę 

gu przemysłowego wysłały dziś do rządu 
Rzeszy i prezydenta Reichstagu rezolu­
cję, wzywającą rząd i Reiehstag do na­
tychmiastowego przyjęcia ustaw, pozo­

stających w związku z planem Dawcsc. 
Podobną rezolucję wystosował do rządu 
sekretarjat okręgowy ogólnego związku 
zawodowego dla całego obszaru nadreń-
sko-west falskiego, 

PRUSY APROBUJĄ UKŁAD LON­
DYŃSKI. 

Polska Agencja Telcgraficroa. 

Berlin, 21 sierpnia. 
Rada związkowa roznoczęła dziś o-

brady nad układem londyńskim. Pruski 
prezydent ministrów Braun złożył imie­
niem rządu pruskiego krótkie oświadczę 
nie, w którem podkreślił, że rz~d pru­
ski nie może wziąć na siebie odpowie­
dzialności za nastenstwa, jakie będą wy­
nikały w razie odrzucenia układu lon­
dyńskiego i dlatego aprobuje ten układ 
oraz związane z nim ustawy. 

W związku z obradami rady związko 
wej „Vossische Zeitung" zamieszcza o-
świadczenie saskiego ministra spraw we 
wnętrznych. który stwierdził, że w ra­
dzie związkowej zapewniona jest znacz­
na większość dla układu londyńskiego. 

^słowcom angielskim. 
DZISIAJ POSIEDZENIE REICHSTAGU 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Berlin, 21 sierpnia. 

Wskutek uchwały konwetu senjoróvf 
parlament zbierze się w piątek po połu­
dniu o godz, 3 na posiedzenie plenarne, 
na którem minister spraw zagranicznych 
Śtresemann i minister Luther mają zło* 
żyć swe oświadczenia. 

Do parlamentu wpłynęły projekty u» 
staw, wynikłe z konferencji londyńskiej. 
Projekty te dotyczą zgody na londyński 
protokuł końcowy z dnia 16 sierpnia r. 
1924, dalej upoważnienia ministra skar­
bu Rzeszy do uzyskania kredytu banko­
wego w kwocie 800 miłjonów marek zło 
tych oraz upoważnienia rządu Rzeszy do 
wydania odpowiednich zarządzeń w spra 
wie obligacji kolejowych. 

BEZROBOCIE W NADRENJI. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Essen, 21 sierpnia. 
Przedsiębiorcy budowlani w Nadrenji 

i Westfalji wymówili pracę wszystkim ro­
botnikom, zatrudnionym przy budowlach, 
z dnicsm 12 sierpnia b. r. Liczba bezrobot­
nych wynosi 7Q,0C0 ludzi. 

TRUMNY MATTEOTIEGO NIECHAJ 
NIE DOTYKA SIĘ FASZYSTA. 

Rzym. 21 sierpnia. 
Zwłoki Matteotiego po przywiezieniu 

do Frafa Palezino zostały przeniesione do 
domku, w którym Matteoti urodzi się, —1 

loki przyjęła matka Matteotiego, 73-let 
nia staruszka. 

Z okrzykiem: „Mardercy, zabójcy" pa­
dła na trumnę, okrywając ją pocałunkami. 
W przewiezieniu zwłok nie brała udziału 
żona zamordowanego wskutek ciężkiej 
choroby. Jak donosi „Poppolo", pani Mat­
teoti wystosowała do ministra spraw we­
wnętrznych list zawierający dwie prośbyi 
jedna o odłożenie przewiezienia zwłok do 
następnego dnia, gdyż z powodu choroby 
nie mogłaby wziąć udziału w eksportacji, 
drmja domagała się, aby w ciągu przewie­
zienia zwłok tak w pobliżu, jak i w pocią­
gu nie znajdował się ani jeden żołnierz 
czy też faszysta bądź w uniformie czy po 
cywilnemu, służbowo czy też prywatnie-
jak też, aby do trumny zamordowanego 
nic dotknął się faszysta. 

Min. Federzonl odpowiedział listownie 
te druga prośba żony zamordowanego zo­
stanie wykonana, natomiast co do pierw­
szej to ze względu na wydane już zarzą-
dzvnia nie będzie mogła być uwzględnio­
na. 

POGRZEB MATTEOTIEGO. 
Rzym, 21 sierpnia. 

Dziś przed południem odbył się w 
miejscowości Fracta Polesino pogrzeb 
Matteotiego, Za trumną kroczyli człon­
kowie izby, senatu, przedstawiciele insty 
tucji państwowych oraz władze lokalne, 
jak również liczniprzyjaciele zamordowa 
nego. Bataljon wojskowy oddał honory 
wojskowe. 

Na trumnie złożono wiele wieńców. 
Spokój nigdzie nie został zakłócony. 

NOWE ROZRUCHY W NEAPOLU. 
Rzym, 21 sierpnia. 

Wczoraj w Neapolu powtórzyły się 
znowu starcia uliczne. Młodzież urządziła 
manifestację z czerwonym sztandarem ku 
czci Matteotiego. 
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A już powstaje nowy w Zagłębiu Dąbrowskim 
Dąbrowa, 21 sierpnia. 

Dziś o gedz. 10-ej rano «ovły się per­
traktacje między przedstawicielami rady 
zjazdu nr... ... słowców gó.^-w-ych a prz^d 
stawicielami centralnego związku górni­
ków w Polsce. Przemysłowcy oświadczyli, 
że wobec ciężkich konjunktur dla prze­
mysłu i wobec obniżenia płac robotni­
czych na Górnym Śląsku o 10 proc. żąda­
ją obniżenia zarobków robotniczych o ten 
sam procent i przedłużenia dnia pracy 
w sobotę o dwie godziny do godziny 8 za 
wynagrodzeniem, 

Przedstawiciele związku robotników 
oświadczyli, że żądanie przedłużenia dnia 
pracy w sobotę odrzucają i że dopóki obo­
wiązuje ustawa o 40-godzinnym tygodniu 
pracy, nie podejmą pertraktacji w tej spra 
wie. Co do obniżenia zarobków robotni­
cy nie tylko odrzucili propozycję, lecz wy­
stąpili z żądaniem podwyższenia zarob­
ków o 10 proc. ze względu na wzrost dro­
żyzny. Do porozumienia nie przyszło, wo­
bec tego obie strony mają się zwrócić do 
swych .związków po instrukcje. W sobotę 
rano odbędzie się posiedzenie rad kopal­
nianych. 

Huta Bankowa wystąpiła z żądaniem 
obniżenia płac robotniczych i przedłuże­

nia czasu pracy do 10 godzin. W Zagłębie 
Dąbrowskiera panuje spokój. Jednak śród 
robotników daje się zauważyć silne wzbu­
rzenie a powodu stanowiska przemysłow­
ców. 

OLBRZYMIA REDUKCJA ROBOTNI­
KÓW. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Katoy/ice. 21 sierpnia. 
Według informacji z miarodajnych stroń 

w hutnictwie górnośląskiem zostało nie­
przyjętych około 15 proc. zatrudnionych 
w chwili wybuchu strejku robotników. — 
Nowa ta redukcja w związku z przesile­
niem gospodarczem przewidywana była 
przed strejkiem. W hutnictwie przyjęto 
około 55 proc. robotników, zatrudnionych 
przed v/ybuchem strejku. Rząd czyni 
wszelkie starania, aby złagodzić bezrobo­
cie, a bezrobotnym przyjść z pomocą już 
to w drodze zapomóg, już w drodze wy­
nalezienia dla nich pracy. 

KAROL FIGDOR. 

Sensacje Mr. Fletchers*a. 
i. 

Słowfki rozwodzą swe trełe. 
Na powierzchni jeziora mienią się 

•rebrnym blaskiem jasne promienie księ­
życa. 

W ciemnych konarach starych, roz­
łożystych drzew czai się czarna noc. 

Naprzeciw ogrodu, na jasno oświetlo­
nej werandzie pięknego pałacu, wśród 
zgiełku muzyki i brzęku talerzy unoszą 
się głosy oficerów szweckiej żandar-
merji i słychać od czasu do czasu pijany, 
ochrypły śpiew. 

Mr. Fletcher — Fletcher z ..NewYork 
Herald", któremu historia nie daje ani 
chwili odpoczynku, który musi zaszczy­
cić swą obecnością każdy skandal świa­
towy, od pogromu żydowskiego na Ukra­
inie do ceremonji ślubnej miljardera ame­
rykańskiego — wstał z miejsca i trzyma­
jąc w ręku szklankę szampana rzekł 
'łośno: 

— Z* zdrowie białych w tej zwario­
wanej krainie! Za zdrowie korpusu ofi­
cerskiego szweckiej żandarmerji i jego 
przywódców w Teheranie. 

Wezyscy ikoczyli z miejsc, trzymając 
w reku napełnione szklanki. Powstał 
nieopisany gwar, każdy coś mówił krzy­
kliwym głose-m: Soerensen - major, Jo-
hansen — dowóca korpusu, i dwa tuziny 
młodych, krewkich oficerów, którzy z 
północnej swej ojczyzny przywędrowali 
z rozkazu swego władcy tu na południe. 

by w codziennej walce z tubylcami na­
razić swe młode życie. 

W czasach pokojowych czuli się jak 
w drugiej ojczyźnie w tym pięknym pa­
łacu, zbudowanym ze złota, marmuru i 
bronzu. W tych bajkowych apartamen­
tach mieszkał przed kilku laty pewien 
ormjański minister, którego rewolucjo­
niści powiesili na gałęzi w parku. 

... Historja ciągle się powtarza... Biali 
poszukiwacze przygód z północy od wie­
ków ciągną na południe. Mordują ludzi, 
palą wsie i miasta i na opustoszałej zie­
mi budują sobie nową ojczyznę. , 

Nawet ci młodzi szwedzi szpoczną 
kiedyś w grobie i na ich miejsce przyjdą 
nowi ludzie. 

Ale narazie nie myślą o tem: są mło­
dzi i zdrowi, piją szampana i słuchają 
śpiewu słowików. 

A zresztą cóż to komu szkodzi, że 
kielich życia wypróżni się zbyt prędko!.. 

Lokaje wnieśli na srebrnych taca.-h 
kawę, muzyka ucichła, tylko ptaszęta 
zawodziły tęskne melodje w krzakach... 

— Mister Fletcher!... — zawołał ma­
jor Soerensen. — Miał pan nam opowie­
dzieć historja, która sprowadziła pana do 
nas, aż do Teheranu!.... 

Nalał mu szklankę wina. Mr. Fletcher 
wypił ją do dna, wytarł chusteczką usta 
i odrzekł: 

— Dobrze- — Nic lubię długów i 
chętnie spłacam każdemu swą należ­
ność!,.. 

Przymknął oczy, a gdy otworzył je 
znowu twarz miał zmienioną do nie po­
znania: była groźna i poważna. 

— Panowie! Wiecie już chyba, że 
zawód mój dziennikarski jest wiecznem 
polowaniem na sensację! W chwili obac 
nej poluję również na przygody. Zrozu­
miecie przecież, że podróż z Baku do 
Teheranu nie może być podróżą poślub­
ną ze względu na trudności, jakie soo-
tyka się po drodze i w dodatku jestem 
bez połowicy, która podróż tę warun­
kuje. Czas nie odgrywa Ju żadnej roli, 
ale dla* mnie nawet t u t * czas to pie­
niądz. 

Z tego, co powiedziałem łatwo domy­
ślicie się, że sprowadziły mię tutaj bar­
dzo ważne przyczyny. Przedtem jednak 
zanim przystąpię do prawdziwego opo­
wiadania, muszę użyć pewnego omó­
wienia w rodzaju wstępu, gdyż w prze­
ciwnym razie nie dalibyście wiary sło­
wom moim, uważając mnie za warjata. 

Zresztą sam nie wierzyłem jeszcze 
przed kilku tygodniami, że epoka bajek 
tysiąca i jednej nocy nie g inęła jeszcze. 

Ale teraz — wierzę... 
Panowie znacie Baku? 
Mieszkałem wówczas w hotelu „St. 

Petersburg". 
Po obiedzie włóczyłem sie po ulieaek, 

wstąpiłem do najpodr zedniejazego kaba­
retu, potem znowu szwendaiem się po 
ciemnych uliczkach, w których czai sie 
zbrodnia za każdym węglem domu. 

W pewnej chwili usłyszałem przed so 
bą krótki urywany krzyk. Po sekundzie 
krzyk się powtórzył w bardziej rozpacz­
liwym tonie — potem wszystko ucichło, 

Sięgnąłem ręką do tylnej kieszeni pn 
rewolwer i powoli posuwałem się na­

przód: krzyk wydobywał się z piersi ko­
nającego człowieka — to było pewne. 

Na skręcie zaułka ujrzałem cienie 
dwóch odskakujących postaci. 

Przyspieszyłem kroku. Na chodniku 
leżał jakiś człowiek zbroczony krwią. 

Schyliłem się nad nim i zapaliłem śle* 
pa. l j tarke. 

Przede mną leżał brodaty Pers, praw* 
dopodobnie kupiec, handlujący drogiemł 
kamieniami lub dywanami, cały zlany 
lerwią.i bbsypafcy piachem, co wskazy­
wało fca ho, że niedav/no chyba wrócił * 
podróży. 

Chciałem go podnieść, lecz Pers jęk* 
nął głucho, otworzył szeroko oczy, rozej­
rzał się wokoło i ręką szukał czegoś po^ 
kurtką na piersiach. 

W następne] chwili spojrzał mi w oczf 
jakgdyby chciał coś powiedzieć, lecz n*' 
gle głowa opadła mu ciężko na chodnik' 
powieki zakryły oczy i całe ciało wypr^* 
żyło się jak struna. 

Pers leżał nieżywy, 
Było jasne, że przed śmiercią ehd»* 

mi powierzyć jakąś tajemnicę, z któr4< 
niestety, potzoał w zaświaty. 

ZrcdcłJo sią we mnie chęć pozn* 1"* 
taje-mnicy owego Persa, który najwidocz* 
niej padł ofiarą napadu bandyckiego* 

Na piereiaeh jego sączyła się wa.'** 
•truka krwi. 

ChriałeM sbadaó raeri, odchyliłem r*J 
wiec koszule i ped kurtką na p ic r» a 

KMłmtan ... Kątf 
(d. c. A) 
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Niefortunne środKi propagandowe. 
Chjena już obecnie sama nie ma od­

wagi przeczyć, że wskutek stworzonego 
przez nią stanu rzeczy w peństwie. Pol­
ska ma zagranicą nieświetną markę, co 
zwłaszcza zaszkodzić może interesom 
państwowym teraz, gdy wszędzie trium­
fuje nowy kurs postępowy. 
/ Ale od czegóż mądre głowy endec­
kie? Czy nie można na eksport mleć taki 
towar, jaki obecnie jest w modzie, a we­
wnątrz kraju wszystko zostawić po sta­
remu? Rozmaici tedy spryciarze biorą 
słę na sposoby, przyczem środki ich są 
coraz misterniejsze i... rozpaczliwsze. 

Dawniej chciano wszystko poprawić 
przez t. zw. „propagandę papierową". 
Wmawiano w naiwnych, że wystarczy na 
pisać w języku obcym książkę wychwa­
lającą nasze cnoty, nasze zasługi w 
przeszłości, teraźniejszości i przyszłości, 
ażeby niechęć przeistoczyć w miłość. 
System ten miał 1 tę dobrą stronę, że pro 
tegowany autor, którego nikt nie chciał 
czytać w kraju, miał się jakimś cudem 
stać poczytnym zagranicą i rozgłaszać 
naszą sławę po całym globie. Ta iluzja 
Wszakże tak prędko minęła jak przyszła. 
Wydaliśmy całą bibliotekę broszur agi­
tacyjnych we wszelkich możliwych języ­
kach, ale opinja o Polsce mało się papra 
Wia, co budzi poważne podejrzenie, że te 
dzieła są, ostrożnie mówiąc, czytane na­
der słabo, lub mało przekonywujące. 

Po agitacji piśmiennej przyszła kob j 
fca agitację ustną. Ponieważ — powie­
dziano sobie — polityków zagranicz­
nych nie można .zmuszać do czytania, to 
Jednak łatwo ich zmusić do słuchania. 
Każdy działacz zagraniczny jest jeszcze 
do tyla człowiekiem dobrze wychów i-
fcym, że gdy, reklamowy jako „wybitny", 
polak poprosi go a audjenHę, te przyj­
mie go i wysłucha. 

I oto rozpoczęła się formalna piel­
grzymka samozwańczych dyplomatów 
endeckich, którzy licząc na nieświado­
mość mężów zagranicznych wysuwają 
Przed nimi hasła, wręcz przeciwne do 
tych, jakie sami wygłaszają w kraju. Ale 
1 to, zdaje się, poczyna już zawodzić, głó 
Wnie za sprawą p. Stroóskiego, który 
nazbyt już buńczucznie udawał zagrani 
cą „przyjaciela" Ligi Narodów, wolności 
Postępu i tylu innych pięknych rzeczy, 
które on w kraju uważa za wynalazek 
'zatana. 

Ostatnio Chjena wynalazła nowy spo­
sób propagandowy, który, jak wszelkie 
genjalne wyznalazki odznacza się niepos 
politą prostotą, a nawet względną tanio 
ścią. Nie trzeba Już nawet łożyć k-j 
sztów i... uzdolnień na zagraniczne edy­
cje, wyjazdy ł krasmówcze występy, 
bo ta wielbiona przez endeków bez wza­
jemności „zagranica" rychło sama do nas 
przyjedzie, więc wystarcza tylko dobrze 
się zaprezentować. Przyjazd owej zagra­
nicy ma się odbyć w postaci zapowie 
dzianego w Warszawie zjazdu światowe­
go młodzieży akademickiej. 

„Kongres warszawski — pisze „Ga 
zeta Warszawska" — ma z polskiego 
punktu widzenia ogromne również zna 
czenie propagandowe. Ci młodzi ludzie 
którzy z różnych stron świata przybę 
dą, to nie goście przygodni, ale oficjalni 
reprezentanci swych środowisk unlwer 
•yteckłch, niewątpliwie mają duży wpływ 
aa opinję swych kolegów, na opinj* przy 
azłej inteligencji swych narodów. Ich po 
gląd, jaki sobie o Polsce wyrobią, przyję 
ty będzie z największym zaufaniem w sze 
tokich kojach"* > 

Pomimo tej gorącej wiary urzędówki 
endeckiej w swój nowy pomysł, wydaje 
nam się, że on jest jeszcze niefortunniej-
szy od dwóch poprzednich. . W jakiż to 
bowiem sposób ci studenci wyrobią so­
bie korzystny pogląd o stosunkach na­
szych podczas kilkodniowego pobytu w 
naszym kraju? Największy oszczerca nie 
rozpowiada o Polsce, że to jest kraj, gdzie 
po ulicach spacerują białe niedźwiedzie. 
Wszyscy zagranicą także wiedzą, że lu­
dność Polski nie mieszka w lepiankach, 
nie jada bezpośrednio rękoma i nie obcie 
ra sobie nosa firankami. O czem więc ci 
młodzieńcy przekonają się w ciągu krót­
kiego u nas pobytu? że mamy wielopię­
trowe domy, duże, choć niezbyt czyste 
ulice, samochody, restauracje, że tańczy 
my doskonale shimmy i fox-trotta? Może 
więc zaimponuje nam nasza wyjątkowa 

gościnność, zdobywająca się na często­
wanie ich szampanem, kawiorem i ,,naro 
dowemi" flakami garnuszkowemi? Kon­
gres studencki odbywa się corok w in­
nym kraju, przyczem każdy naród wysa 
dza się na najwyszukańsze przyjęcie goś 
ci, dlacego więc my mamy więcej impo­
nować gościom niż, niemcy, bułgarzy, au 
strjacy, czy Jugosłowianie? Student mało 
myślący, pobywszy w ciągu paru lat w 
różnych krajach, mo o wszystkich raniej 
więcej jednakowo „sympatyczne" poję­
cie, a w gronie kolegów opowiada tylko 
o tem, gdzie są ładniejsze kobiety i zręcz 
niejsze drużyny sportowe. 

Jeżeli zaś znajdzie się student inteli­
gentniejszy, który zechce poznać kraj 
nasz głębiej, zbadać jego prądy politycz 
ne, i sprawdzić wytaczane przeciw nam 
zarzuty, to oczywiście nie będzie wierzył 

na słowo urzędowym Informatorom, lecz 
postara się zaindagować te sfery, od któ 
rych będzie się mógł spodziewać relacji 
bezstronnej, a skutek będzie ten, że re­
akcję rodzima spotka nowa kompromi­
tacja. 

Dajmy tedy spokój tym znachorskim 
lekom i nie róbmy polityki tam gdzie dla 
niej niema zgoła miejsca. Kongresy stu­
denckie mają dla młodzieży znaczenie 
tylko krajoznawcze, a dla każdego po­
szczególnego państwa są one aktem u-
przejmości, rewanżem, odpłaceniem goś 
ciną za gościnę. Jeżeli więc endecy na­
prawdę dbają o dobrą sławę Polski, niech 
ją przestaną dyskredytować sweml czy­
nami, bo na adwokatów oni najmniej się 
nadają, 

Admonltor 

Niemcy po konferencji londyńskiej. 
Wś>ód patetycznych przemówień, 

wzajemnych podziękowań i komplemen­
tami upstrzonych przemówień pożegnal­
nych — konferencja londyńska dobiegła 
iŁońca. . . 

Delegacje rozjechały się i w ciągu 
najbliższych godzin należy się spodzie­
wać zasadniczych posunięć odnośnych 
rządów. 

W ciągu bież. tygodnia parlamenty 
rozpatrzą sprawozdania złożone im 

przez przedstawicieli rządów i w najbjiż 
«zym czasie punkt ciężkości obecnej.sy­
tuacji przesuwać się pocznie ku wrześ­
niowej sesji plenarnego zgromadzenia 
Ligi narodów. 

Zdawać by się więc mogło napozór, 
te w istocie rzeczy tak wiele się po kon 
•recejt nie zmieniło, że zakulisowa gra 
[inanisistów przysłonięta zosta błyskol1 ! 

wą frazeologią, działającą fascynuje. ) 
na masy. 

Konferencja londyńska przyniosła jed 
tuk dużo: w pierwszym rzędzie' będzie 
OM* bardzo poważnym krokiem ku wytwo 
rżeniu atmosfery pokojowej, specjalnego 
nastroju, w którym kompromisy w przy­
szłości będą z większą łatwością docho­
dziły do skutku, niż to dotąd, miało miej­
sce. ;', \' 

Nie mniej ważnem zjawiskiem jest 
wskazany już przez nas fakt przesuwania 
«śę pewnych problemów ku sesji Ligi na­
rodów, co jest decydującem zwycięstwem 
idei kompromisu i pojednawczości, Z tych 
wszystkich momentów dobrze sobie zdaje 
sprawę ci, którzy niosą na barkach swych 
ciężar odszkodowań. 

Zwłaszcza demokratyczna opinja Nie­
miec szczegółowo omawia przebieg i koń 
cowe wyniki korlferencji londyńskiej, a 
kwestja ta ani na chwilę nie schodzi ze 
szpalt pism. 

W pierwszym okresie konferencji, po 
ustaleniu stanowiska sprzymierzonych 
zdawało się, że Niemcy zmuszeni będą do 
podpisania zgóry narzuconych im warun­
ków. 

To też delegacja niemiecka wyjeżdża­
ła do Londynu z bardzo słabemi widoka­
mi porozumienia. 

Dopiero bieg wypadków, spowodował 
zmianę sytuacji i delegacja niemiecka zo­
stała dopuszczona do rozmów ogólnych. 

Forma zewnętrzna tych konferencji 
była całkiem lojalna, co też delegacja nie 

Wreszcie nie należy zapominać o czyn 
niku moralnym, o amnestji. 

Sprawa sankcji załatwiona została 
również w sposób pomyślny dla Niemiec, 
co w praktyce poprawia znacznie dotych 
czasowe metody w tym kierunku, 

Prawnie jest to jednak jeden krok 
wstecz. 

Zdaniem większości demokratycznej 
prasy niemieckiej sprawa świadczeń rze­
czowych uregulowana została w sposób 
niepoińyślmy, gdyż w razie stwierdzenia 
przez sąd rozjemczy uchybień lub niedo­
kładności — rząd Rzeszy musi udzielić 
gwarancji w sprawie dalszych dostaw w 
naturze. 

Bądź co bądź dodatni wpływ podpisa 
ni a układów na życie gospodarcze jest ol­
brzymi. 

Istnieijłi jeszcze jeden moment. 
. Przyjmując bez zastrzeżeń plan Dav/« 

sa, rząd niemiecki przypuszcza, że zupeł 
na jedność gospodarcza i komunikacyjna 
Rzeszy zostanie przywrócona. Tymcza 
sem okupacja militarna zostanie zniesiona 
po roku i tułaj Niemcy nie tają swego nie 
zadowolenia z tegp powodu. 

Życic gospodarcze Niemiec, które 
dźwigają ciężar reparacji musi ulec grun­
townej sanacji, a okupacja wojskowa nie 
przyczyni się do moralnego uspokojenia 
umysłów. Przyznać bowiem trzeba, ze 
kontrola finansowa, sprawa ceł, koleji 
obligacji przemysłowych narzuca Niem­
com ciężary, pod któremi mogą się ugiąć. 

Z drugiej strony Herriot umożliwił de 
legacji niemieckiej podpisanie układów 
pewnemi ustępstwami przyznanemi w o 
statniej prawie chwili, a mianowicie w 
sprawie ewakuacji Dortmundu. W tej sy­
tuacji załatwienie sprawy spoczywa w 
parlamencie, gdzie sytuacja nie jest wy 
JaśnAona. 

Prawica niemiecka wypowiedziała już 
walkę rządowi, a oficjalny komunikat 
partji nacjonalistycznej pisze m. in.: Fran 
cja nacjonalistyczna może się zgodzić tyl­
ko na takie rozwiązanie problemów repa 
racyjnych, które odpowiadać będzie 7-iu 

ujący wysunęły 
co doprowadziło do całego szeregu waż­
nych posunięć 

Zgodzono B'.ą na gospodarczą ewaku­
ację-, na usuniecie kolejarzy francutko-bel 
gijaluch ze strefy okupowanej. Nie można 
też zapominać o ewakuacji pewnych punk 
tów i węzłów kolejowych, a wszystko to 
są te właśnie szczegóły, dzięki którym na 
rady w Londynie zostały doprowadzone 
do pomyślnego końca, j / 

punktom ustalonym przez frakcję, Jako 
wytyczne dla delegacji nfem&eckaetj. 

Kompromis zawarty przez delegację 
niemiecką znajduje się w przeciwstawie­
niu z naazemi poglądami o honorze i god­
ności narodu niemieckiego, to też nie mc* 
żemy za kompromis ten ponosić odpowie­
dzialności wobec mas. 

Słynny hr. Wetłarp, zabierając głos w 
tej Sprawie, stwierdził, że „rezuultat kon­
ferencji jest wyrokiem śmierci na rząd nie 
raleoki". 

„Minister spraw zagranicznych nie u* 
wazał za stosowne spełnić swej obietnicy' 
— pisze dalej hr. Westarp — i nio poru­
szył w sposób odpowiadający naszej god­
ności sprawy długów". 

Dalej hr. Westarp zapowiada dętk i 
kryzys wewnętrzny, taki, Jakie zwykle 
przeżywały Niemcy po klęskach. Zapomi 
na on jednak widocznie, że kryzysy te wy 
wotywali przeważnie nacjonaliści, czem 
bynajmniej nie przysłużyli się krajowi. 
Hr. Westarp czyni przegląd swych sił 
przed walną batalją: prawica -r- pan yoa 
Graefe, lewica — pan Sehajem, na czele 
62 posłów. 

Przybiera więc ton buńczuczny, nic 
zdając sobie sprawy, że nikt nie będzie 
chciał ponieść odpowiedzialności za od-' 
rzucenie układów gospodarczych, co spo 
wodowałoby zupełne izołowama Niemiec 
odcięcie źródeł kredytowych I zajęcie 
Ruhry przez Francję. 

Prawdopodobnie jednak większość 
niezbędna dla przeprowadzenia ustaw zo 
stanie utworzona i nacjonaliści znajdą się 
w dobranem towarzystwie komunistów. 

W każdym bądź razie prawica nie­
miecka uprawia na terenie Reichstagu 
zgubną politykę, która zawiera się w 
twierdzeniu, że, „aby było lepiej- musi 
być nafpierw coraz gorzej". 

Faktem jest, że obecna sytuacja, prze 
bieg rokowań w Londynie 1 prądy nurtu­
jące we wszystkich państwach nie spo­
wodowały żadnych przeobrażeń w łonie 
prawicy niemieckiej, która niczego się 
nie nauczyła i niczego nie zapomniała 

Obseryer. 

Itapretone stosunki serhsko-bułDarskie. 
Ponowny zamach na attache jugosłowiańskiego w Soffi. 

NOTA S.H.S. DO BUŁGARJI. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Białogród, 21 sierpnia. 
W nocy z 17 na 18 sierpnia nieznani 

przestępcy zatrzymali powóz attache mi­
li tairc poselstwa S.H.S. w Sof ji pułkowni­
ka Mikowicza i dali do niego szereg strza­
łów rewolwerowych, które szczęśliwie go 
nie zraniły. Przestępcy uciekli. 

Niezwłocznie potem poseł królestwa 
S.H.S. w Sofji Rokicz, złoży! energiczny 

Erotest u prezydenta ministrów Cankowu, 
tory wyraził z tego powodu żywe ubole­

wanie i obiecał przeprowadzić energiczne 
śledztwo. 

Białogród, 21 sierpnia. 
Wiadomość o ponownym zamachu na 

jugosłowiańskiego attache w SJIJI wywo­
łała i\[»lkł« wzburzenie. Minister spraw 
za«rfflric-nych Marlnkowto odbył konfe­
rencję z prezydentem Davidowicem, ce­
lem ustaleniu tekstu noty jugosłowiańskiej 
do Bułgarjl w sprawie tego zamachu. Sły­
chać, że nota ta ma być utrzymana w bar­

dzo ostrym tonie. 
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OSOBISTE. 
Powrócił z urlopu i z dniem wczoraj­

szym objął urzędowanie p. wiceprezy­
dent inż. Wacław Wojewódzki. 

Z dniem 23 bm. rozpoczyna urlop wy­
poczynkowy łącznik - przewodniczący 
wydziału gospodarczego magistratu, p. 
Józef Bednarczyk . 

URLOPY W WOJSKU. 
Z dniem dzisiejszym dowództwo O. K. 

Nr. 4 urlopowało szefa sztabu 10 dywizji 
majora szt. gen. Jarosława Szafrana, 
pułk. Maksymiljana Kowalewskiego sze­
fa weterynaryjnego DOK, Nr. 4, podpułk 
Kazimierza Bortnowskiego komend, okr. 
szpitala i kpt. dr. Wojciecha Kusia kie­
rownika referatu personalnego DOK. 
Nr. 4. (p) 

PRZEJMOWANIE KASY CHORYCH. 
Komisja lecznica kasy chorych przy 

stąpiła już do obejmowania majątku kasy 
i w dniu onegdajszem przejęła już ambu-
latorjum. 

Prace innych komisji zostały narazie 
odrzucone, gdyż są one zależne od pracy 
komisji leczniczej. b. 

MIEJSKI ZAKŁAD KĄPIELOWY. 
Wydslał zdrowotności publicznej po­

daje do ogólnej wiadomości, że miejski 
zakład kąpielowy przy ulicy Szkolnej 11 
został po odremontowaniu — ponownie 
uruchomiony i oddany do użytku publi­
czności 

KLUB TOWARZYSKI W ŁODZI 
Jak się dowiadujemy, grono inteligen 

oji łódzkiej przystąpiło do organizacji k lu 
bu towarzyskiego, na wzór podobnych 
instytucji zachodnio - europejskich, któ­
re ogniskują w sobie życie towarzyskie 
i społeczne. 

O łleby organizatorom plan ten po­
wiódł się Łódź' zyskałaby placówkę, któ 
ra zdobyłaby niewątpliwie dominujące 
stanowisko w życiu społecznem Łodzi. 

Byłaby to pierwsza taka plaoówka w 
Polsce. 

Z tych względów nowej placówce ży 
użyć należy powodzenia na żmudnej dro 
dze organizacyjnej. 

Zebranie związku lokatorów i sublo 
katorów. Pod przewodnictwem p. Drej-
dera odbyło się zebranie związku lokato 
rów i sublokatorów Rzeczpospolitej Pol­
skiej. 

Sekretarz związku p. Perelman złożył 
sprawozdanie z dotychczasowej działal­
ności związku, przyczem wywiązała się 
dłuższa dyskusja, po której wyrażono vo-
tuan ufności dotychczasowym kierowni­
kom pp, Pawłowskiemu i Perelmanowi, 

Następnie po dłuższej dyskusji wy 
brano zarząd w składzie następującym 
adw. Piotr Kon. członek honorowany, Da 
wid Pawłowski, przewodniczący, Józef 
Herszenberg, wice-przewodtaiczący, Szyja 
Perelman, sekretarz, Adam Pawłowski, 
kasjer, Michał Farber, Tasiemka, Student 
kowski, Erelichkas, Mogileński, Rożen 
twajg i Fuks jako członkowie. 

Muzeum miejskie. W okresie od 1 
4. — 30. 6. 1924 r. muzeum miejskie, przy 
ul. Piotrkowskiej 91, zwiedziło ogółem 
4226 osób, w tem 972 dorosłych 1 3299 
młodzieży. 

Nadto grupami zwiedziło muzeum 29 
szkół powszechnych łódzkich, 10 szkół 
powszechnych zamiejscowych, 12 szkół 
średnich łódzkich, 2 szkoły śśrednie za­
miejscowe i 1 korporacja. Stan ekspona­
tów powiększył się w tym czasie o 12 
sztuk nowych obrazów. 

Miejskie szkolnictwo wieczorne. Fre­
kwencja w miejskich szkołach wieczor­
nych w I I kwartale rb. przedstawiała się 
w sposób następujący: 

W kwietniu 12429 osób, w maju 12 
łys. 411, w czerwcu 10843. Zatrudnionych 
było ogółem 398 sił nauczycielskich. 

Czynnych było w miejskich szkołach 
wieczornych przeciętnie 295 klas, do któ 
rych z ogólnej liczby 12411 uczniów — 
uczęszczało z rocznika 1903-9 (przymus 
szkolny) — 8617 osób. 

Egzaminy w gimnazjum miejskiem. 
Magistrat m. Łodzi podaje do wiadomo­
ści, że w miejskiem gjfnnazjum męskiem 
im. J. Piłsudskiego (Sienkiewicza 46) są 
wolne miejsca w klasach 4 i 6. Podania 
przyjmuje kancelarja gimnazjum codzien­
n ie od godz. 10 — 12 w poł. egzaminy 
rozpoczną się w dniu 2 września rb. 

O uruchomienie kursów metodyczno-
pedagogicznych. Delegacja związku nau 
czycieli żydów m. Łodzi, zwróciła się o-
negdaj do inspektora szkolnego p. Sko­
wrońskiego, w sprawie uruchomienia kur 
sów metodyczno - pedagogicznych począt 
kowych i końcowych dla czynnych nau­
czycieli szkół powszechnych. 

Pan inspektor Skowroński przyjął de 
legację przychylnie i przyrzekł sprawę 
otwarcia kursów poprzeć. 

W dniu jutrzejszym odbędzie się w 
tutejszym kuratorjum wspólna konferen 
cja, w której wezmą udział inspektor 
szkolny, przedstawiciel kuratorjum oraz 
delegaci związków nauczycieli żydów.(p 

Kronika policyjna. 
PRYWATNY, PATENT". 

Właściciel kawiarni przy ulicy Młynar 
skiej nr. 5 Rudolf Henzler złożył meldu­
nek w I I I kom. P. P., że były urzędnik ak­
cyz i monopoli państwowych Kazimierz 
Franiak, zam. przy ul. Zgierskiej 99, pod 
pozorem wykupienia patentu na piwiarnię 
pobrał od niego 110,000,000 mk. i takowe 
przywłaszczył sobie, nie wykupując pa­
tentu. 

Franiak a aresztowano i sprawę prze­
kazano sędziemu śledczemu 6-go rewiru, 
który względem aresztowanego zastoso­
wał kaucję w sumie 300 zł., do czasu zło­
żenia której, został osadzony w więzieniu. 

ZNIEWAŻENIE SEKWESTRATORA. 
Sekwestrator miejski Bolesław Mierz­

wiński, będąc w mieszkaniu Lajzora Ro-
zencwajga w celu dokonania egzekucji zo­
stał przez brata tegoż Chaima słownie zel 
żony, o czem zameldował policji. 

PRZEMYCANIE SPIRYTUSU. 
Doprowadzono do komisarjatu Abrama 

Motyla, który przemycał z Gostynina do 
Łodzi 27 flaszek spirytusu. 

Spirytus znajdował się na wozie pod 
skrzynią z drobiem. 

POŻAR. 
Przy ulicy Słowiańskiej nr. 17 zapaliły 

się sadze w kominie. 
Do przybycia 4-go oddziału straży o-

gniowej, domownicy ogień umiejscowili. 

TĘPEM NARZĘDZIEM. 
W podwórzu domu nr. 92 przy ulicy 

Dzielnej pobity został tępem narzędziem 
gospodarz wiejski N. K. 

Lekarz pogotowia udzielił poszko­
dowanemu pomocy. 

Najgłębsze współczucie swemu współpracownikowi p. Ja-
kóbowi Tyllerowi z powodu zgonu ojca Jego 

Ze sportu. 

Koledze EFROIMOWI TYLLEROWI z powodu zgonu 

O J C A J E G O 
wyraża głębokie współczucie 

5864 Józef Goldkranc. 

Lekkie ożywienie w przemyśle włókienniczym. 
Liczba bezrobotnych zmniejszyła się. 
• _t- J_'_L . . . 

W ostatnich dniach w przemyśle 
łódzkim nastąpiło pewne ożywienie i 
daje się zauważyć tendencja uruchomie­
nia zamkniętych dotychczas fabryk. W 
związku z tym zmniejszyła się liczba bez 
robotnych i ich napływ do urzędu pośjre 

dnictwa pracy. 
Ostatnio inspektoraty pracy i urzędy 

pośrednictwa otrzymują stale zawiadc* 
mienia o uruchomieniu .nieczynnych do­
tychczas fabryk względnie o powiększe­
niu dni pracy w tygodniu. 

Ćwiczenia wojskowe nauczycieli roczn. 1900. 
Będą oni następnie automatycznie urlopowani. 

Jak się dowiadujemy, powołani do 
wcielenia nauczyciele zapasu rocznika 
1900, mają być po przejściu 4-tygodnio-
wego wyszkolenia automatycznie stale 
urlopowani. 

Nauczyciele tego rocznika tedy, licząfc 
od dnia prezentowania ich we właściwym 
baonie szkolnym, po odbyciu 4-tygodnio» 
wych ćwiczeń podlegają indywidualnie 
stałemu urlopowi, (b.) 

- X X -

PUŁKOWE ZAWODY PIŁKI NOŻNEJ. 
W najbliższych dniach rozpoczynają 

się rozgrywki drużyn piłki nożnej po­
szczególnych pułków okręgu korpusu 
Nr. 4 o mistrzostwo okręgu. 

Wyłonieni mistrze w dywizjach staną 
do finału na terenie Łodzi. 

Zwycięzcy poszczególnych okręgów 
korpusu rozegrają w Warszawie mecz o 
mistrzostwo armji. (p) 

SKŁAD REPREZENTACJI POLSKI 
PRZECIW WĘGROM. 

W związku z zawodami międzypaó-
stwowemi Polski z Węgrami, które mają 
się odbyć w dniu 31 sierpnia w Budapesz­
cie, wystawił kapitan związkowy Polski 
następujący skład: 

Gorlitz (I. F. C. Katowice), Cyll, Ka­
raś (Ł. K. S.). Hanke, Kuchar W. (Pogoń), 
Spojda (Warta), Miller (Czarni), Steuer 
mann (Harmonea), Reyman (Wisła),.Sta 
liński (Warta), Śledi (Ł. K. S.) 

RAPID — HERTHA 5 :2 . 
Obie drużyny występują w swych naj 

lepszych składach. Gra bardzo efektowna 
zwłaszcza w drugiej połowie. 

Na szczególne wyróżnienie zasługuje 
Hofbane z Rap idu. 

WIELKA NAGRODA EUROPY 1925. 
Komisja sportowa międzynarodowego 

Związku Automobilowego omawiała na 
swym ostatnim posiedzeniu w Lyonie 
sprawę trzeciej wielkiej nagrody Europy 
za rok 1925. 

Swego czasu doniosły pisma o zatargu 
jaki miał miejsce w kasie chorych na tle 
złego traktowania pielęgniarek przez le­
karzy dzielnic 1-ej i 2-ej d-ra Trawióskie 
go i Majewskiego, Pielęgniarki zwróci­
ły się wówczas do okręgowej komisji zw. 
zawodowych z prośbą o intexewenoję w 
tej sprawie. 

Pielęgniarki skarżyły się, iż wspom­
niani wyżej lekarze pozwalają sobie wo 
bec nich na używanie nieparlamentar­
nych wyrażeń, co wpływa ujemnie na 
traktowanie pielęgniarek przez chorych, 
powierzonych ich opiece. Obrażone 
pielęgniarki domagały się usunięcia d-ra 
Trawyóskiego i ukarania d-ra Majew­
skiego. 

W sprawie tej udał się sekretarz o, k. 
z. z. p. Latkowski do komisarza kasy 
chorych p. d-ra Giebartowskiego. Dr.: 
Giebartowski przyrzekł wówczas, iż jeśli 
otrzyma dostateczny małerjał obciąża­
jący, zwróci się do związku lekarzy i po 
przedyskutowaniu tej sprawy zostanie 
wszczęta przeciwko wspomnianym wy­
żej lekarzom dyscyplinarka. 

Obecnie wszystkie protokuły i ze­
znania zostały przez p. Latkowskiego ze 
brane i doręczone p. kom-.Giebartow-
skiemu. W tych dniach odbędzie się w 
tej sprawie posiedzenie w związku le­
karzy i w kasie chorych. 

Okręgowa komisja związków zawodft 
wych obstaje przy swoich poprzednich 
postulatach, (aw), ' 

Epidemja tyfusy brzusznego 
Jak podaliśmy przed paru dniami, w 

lipcu rb. zanotowano w Łodzi 146 wypad 
ków zachorowań na tyrwe brzuszny. A-
naliza statystyczna kart zachorowań rzu 
ca wiele interesującego światła na śro­
dowisko, w jakiem choroba ta głównie 
występuje. Najważniejsze wyniki bidaó 
miejskiego wydziału statystycznego przy 
taczamy niżej. 

Ze 140 zgłoszeń zasłabnięć na tyfus 
brzuszny w lipcu rb, przypada 95 na iud-
ność chrześcijańską { 45 na ludność ży­
dowską, j Zachorowania wśród ludności 
chrześcijańskiej stanowią.67,9 proc. ogól­
nej liczby zgłoszeń, wśród ludności ży­
dowskiej — 32,1 proc. Struktura wyzna­
niowa ludności m. Łodzi przedstawia się 
nieomal identycznie: chrześcijanie --65.5 
proc, strazakonni — 34,5. proc. J ik wi­
dać, tyfus brzuszny daje się w równej 
mierze we znaki ludnośei chrześcijańskie' 
i starozakonnej. 

Przechodząc do natężenia tyfusu 
brzusznego wśród różnych sfer zawodo­
wych, stwierdzić należy, że mamy tu do 
czynienia z węższem polem obserwacji, 
gdyż pewną część zgłoszeń ze względu 
aa brak danych e zawodzie wypadło po­
minąć. Z 95-ciu zgłoszeń zachorowań 
wśród ludności kotalickiej tylko 69 za­
wiera wiadomości o zawodzie ehorych, 
lub ich rodziców; W liczbie tych 69 cho­

rych znajdujemy: 
44 robotników. 2 żony robotników, 10 
dzieci robotników, ogółem więc ze sfer 

robotniczych 56 osób. 
Następnie i 1 służąca, 1 jnajstra i 1 współ 
pracownika administracji '/pisma, oraz 
czworo dzieci ze sfer rzemieślniczych, 
dwoje dzieci dozorców i czworo z innych 
sfer, 

Z przytoczonego zestawienia wynika, 
że wśród ludności chrześcijańskiej lwia 
część wypadków zachorowań przypada 
na prolctarjat robotniczy. 

Dla ludności żydowskiej mamy mate* 
rjał jeszcze więcej skąpy, gdyż w 22 wy-
padkaeh (na 43) zawód cnorege wzglę-, 
dnie rodcieów »ie został podany. Zauwa­
żyć warto, że zgłoszenia zachorowań są 
wypełniane przez Ukarry i że niejedno­
krotnie zwraeano się do Iektrj-.y z spa­
lam, aby skrupulątais wypełniali wszel­
kie karty, przeznaczone dla epracewa* 
statystycznych, Ucz mimo te luki -w kar­
tach są nadal bardzo ezęste. 

Z 23 zgłoszeń wśród ludności żydow­
skiej, zawierających dane o zawodzie 
przypada aa i k r y rekotmleee 12, rz»«" e ł ' 
nicze 2, kupieckie 3, praeewnfków » W 
lekrwaltyek 3, IMC zajęcia 3. •• 

I tu również widzissy aajwiąk'*za. r-r** 
bę wypadków raeaoawa* wiroi w*r»» 
robotniczych. 
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Całkowite uruchomienie *» Widzewskiej Manuiaktury" 
nastąpi w prekluzyjnym terminie do połowy września. 

mm m m . - • W dniu wczorajszym pod przewodni 
ćtwem okręgowego inspektora pracy, 
inż. Wojtkiewicza odbyła się konferencja 
w sprawie uruchomienia „Widzewskiej 
Manufaktury". 

Klasowy związek reprezentowali pp. 
Oanielewicz i Walczak, związek „Praca" 
pp, Zubert i Kazimierczak, Widzewską 
Manufakturą pp, Pcstoweki i Kiełbasió-
tki. 

Na wstąpię inż. Wojtkiewicz zazna­
jomi! przedstawicieli robotników z nowy 
mi warunkami zarządu Widzewskiej Ma­
nufaktury { oświadczył, ie. są one łagod­
ne, gdyż Widzewska Maniufaktura doma 

ga sią od robotników, by podpisali nastą 
pujące oświadczenie: 

„My niżej podpisani przedstawiciele 
zawodowych związków robotniczych, o-
świadczamy, iż stwierdzamy, że wszelkie 
nieporozumienia miedzy pracownikami, 

a pracodawcami winny być regulowane 
przez związki robotnicze, wobec czego 
uważamy za niepożądane wszelkie obja­
wy niesubordynacji robotniczej j czyny 
samowoli, jakie miały miejsce w fabryce 
Widzewskiej manufaktury w dniu 30 ma­
ja 1924 roku. Jednocześnie nadmieniamy 
że tego rodzaju wystąpienia, jako o-
biaw wysoce niewłaściwy i dla ogółu ro­

botników bezwzględnie szkodliwy, nigdy 
w przyszłości nie bądą miały miejsca". 

Po odczytaniu powyższego przedsta­
wiciele robotników w dłuższej dyskusji 
domagali sią niektórych zmian w redak­
cji zobowiązania, a w końcu oświadczyli, 
że nie mogą podpisać tego, jeśli nie mają 
gwarancji, co do czasu uruchomienia fa­
bryki. 

W odpowiedzi przedstawiciele firmy 
oświadczyli, że po podpisaniu zobowią­
zania będzie można natychmiast przystą 
pić do prac, związanych z uruchomieniem 
fabryki, lecz narazie uruchomione zosta­
ną przędzalnia i tkalnia, a dopiero po na­

dejściu odpowiednich materjałów pój­
dzie w ruch i farbiarnia, zależne to jest 
jednak od transportu węgla, lecz w- ka­
żdym razie przedstawiciele firmy obo­
wiązują się do całkowitego uruchomienia 
zakładów najpóźniej do połowy września 

Wreszcie przedstawiciele robotników 
podpisali odnośne zobowiązanie z tą 
zmianą, że wszelkie zatargi likwidowane 
będą nie tylko przez związki zawodowe, 
ale przez inspektora pracy. 

Na tern konferencję zakończono 1 w 
dnia dzisiejszym w Widzewskiej Monu« 
fakturze rozpoczyna się prace, zmierza­
jące do uruchomienia fabryki, b 

Dalsze wypłaty zasiłków bezrobotnym. 
Zarząd funduszu bezrobocia ukonstytuowany. 

Magistrat m. Łodzi podaje do publicz 
(Bej wiadomości, iż w sobotę dnia 23 bm, 
będzie uskuteczniona wypłata zasiłków 
2 i 3-ej raty bezrobotnym, zarejestrowa 
nym w biurach państwowego urzędu po 
trednictwa pracy od Nr, 1301 do 1600. 

Wypłaty odbędą się w niżej wvmienio 
ttych biurach wypłat przyczem każdy bez 
robotny winien się zgłosić do tego biura 
w którym był zarejestrowany. 

I Biuro wypłat, ul. Drewnowska, fa^ 
bryka B-ci Kaszub, 

I I Biuro wypłat, ul. Ogrodowa Nr. 28 
szkoła Poznańskiego, 

I I I Biuro wypłat, Helenów, 
IV Biuro wypłat, ul. Rokicińska Nr.36 

•łom Widz. Man.,.' 
V Biuro wypłat, Wodny Rynek, Kine 

matorjraf Oświatowy, 
VI Biuro wypłat, ul, Pańska, fabryka 

Karola Eiserta, 
V I I Biuro wypłat, ul. Czerwona 8, 

Seminarjum Nauczycielski*'., 
VI I I Biuro, wypłat, ul. Kilińskiego o-

bok Napiórkowskiego, fabryka Ossera, 
IX Biuro wypłat, ul. Rzgowska, fabry 

ka Stolarowa, 
W X-ym biurze wypłat z powodu nie 

doprowadzenia rejestracji do Nr. 1600, 
wypłata zasiłków będzie uskuteczniona 
do Nr. 1300. 

Bezrobotni, zarejestrowani od Nr. 1 
do 1300, którzy dotychczas nie podjęli za 
siłku, winni zgłosić się ostatecznie do wy 
płaty w dniu 21 bm., p 0 tym terminie żaćl 
ne reklamacje uwzględniane nie będą. 

W celu umożliwienia magistratowi 
•prawnej wypłaty zasiłków, wzywa sią 

osoby zainteresowane, aby zgłaszały się 
po ich odbiór w dniu wyznaczonym przez 
magistrat: w razie zaś niemożności przy­
bycia w oznaczonym terminie — w na­
stępny dniu wypłaty. Wypłaty odbywać 
się będą od godziny 9—3 bez przerwy. 

* * 

ZARZĄD OBWODOWEGO FUN­
DUSZU BEZROBOCIA. 

Jak nam komunikują z krajowego 
związku przemysłu włókienniczego u-
dział w zarządzie funduszem bezrobocia 
z ramienia związiku weźmie p, Zygmunt 
Jurakowski. Związek przemysłu włó-
kienuiczitgKj Państwa Polskiego ma re­
prezentować p. Karol Geyer, o ile wy­
razi na to swą zgodę. 

Nazwiska te zostały już podane do 
wiadomości p. inspektorowi Wróblew­
skiemu, superairbitrowi zarządu fundu­
szu, który przedstawi je w min. pracy i 
opieki społecznej. W tym celu p. jnsp. 
Wróblewski wyjeżdżą dząś do Warsza­
wy, "(aw), 

BIURO REKLAMACYJNE DLA BEZ­
ROBOTNYCH. 

Wobec licznych reklamacji źle zaae-
strowanych bezrobotnych w urzędach 
rerjes-tracyjnych, względnie nie mogących 
być zarejestrowanymi wskutek niedopeł 
nieniia pewnych formalności, tutejszy u-
rząd pośrednictwa pracy uruchomił biu­
ro reklamacyjne, zadaniem którego bę­
dzie korygowanie niedokładności, popeł 
nionych przy rejestracji. 

- X X -

Pracownicy umysłowi koordynują swą akcje 
ze związkami robotniczemu 

Wczorajszy wiec pracowników biurowych i handlowych 
Wczoraj wieczorem w sali handlowców 

przy ul. Kościuszki 21 odbył się wiec pra­
cowników handlowych i biurowych mia­
sta Łodzi. Przedmiotem obrad była spra­
wa pomocy pozostającym bez pracy. Prze 
wodniczył członek zarządu p. Kac. Uchwa 
lono szereg rezolucji, między innenri w 
*prawiie skoordynowania akcji związku i 
•koji robotniczej. Delegaci pabjanickiego 
*w. zaproponowali urządzenie wspólnej 
manifestacji ulicznej pracowników han­

dlowych i biurowych oraz rezolucję treści 
następującej: „Zebrani na wiecu protestu­
ją przeciwko pominięciu pracowników w 
ustawie o zabezpieczeniu na wypadek bez 
robocia i domagają się od rządu niezwło­
cznego wyasygnowania specjalnych sum 
na doraźną pomoc dla pracowników po­
zbawionych pracy i chleba i skazanych na 
śmierć głodową". 

Rezolucje te przyjęto. 

• , »-»»*W 

e który o p r z e ć s l • m o ż e najbardziej zaehwUua,. firma; nie 
upadnie nigdy, skore- tylko al* rwród • radę reklamową do 

A k w i z y c j i ogłoszeń Fuchsa 
Piotrkowski 50, Telefon 21-36. 

STREJK W FABRYCE SZLOSSERA 
ZAKOŃCZONY. 

Jak już donosiliśmy, wybuchł strejk 
w fabryce szlosserowskiej w Ozorkowie 
z powodu tego, iż firma postanowiła ob­
niżyć płace o 5 proc. i zredukować znacz 
ną część robotników. 

W celu zalikwidowanła strejku, wyje­
chał do Ozorkowa okręgowy inspektor 
pracy Wojtkiewicz, któremu na wspól­
nej konferencji udało się strejk złłkwido 
wać na następujących warunkach: płace 
robotników z powodu trudności komuni­
kacyjnych zostają obniżone o 5 proc., na­
tomiast firma obowiązuje się uruchomię 
nie fabrykę na 6 dni w tygodniu w ciągu 
6 miesięcy t. zn. do dnia 20 listopada, rb. 

Narazie redukcja do tego terminu nie 
będzie przeprowadzona, a później, o ile 
się to okaże niezbędnym — to zbywa­
jący robotnicy otrzymają zajęcie przy no 
wobudującej się fabryce. 

Na warunki te robotnicy zgodzili się 
f przystąpili do pracy. b. 

LIKWIDACJA STREJKU W TOMA­
SZOWSKIEJ FABRYCE SZTUCZNEGO 

JEDWABIU. 
W związku z już odbytymi konferen­

cjami, mającemi na celu zlikwid. strej­
ku trwającego od 6 tygodni w Tomaszów 
szowskiej fabryce sztucznego jedwabiu 
w Tomaszowie. Okręgowy inspektor pira-
cy p, Wojtkiewicz otrzymał zawiadomię 
nie iż ogólne zebranie robotników wy­
powiedziało się za przyjęęciem warun­
ków przedstawionych na ostatniej kon­
ferencji. 

Wobec czego okręgowy inspektor pra 
cy p. Wojtkiewicz w dniu dzisiejszym 
tj. dnia 22 bm, wyjeżdża do Tomaszowa, 
w celu zawarcia odnośnej umowy. 

STREJK W FABRYCE JEDWABIU 
TRWA. 

W fabryce jedwabiu pod firmą „Prze 
mysł Jedwabny Tow. Akc." przy ulicy 
Cegielnianej 13, wybuchł na tle płacy 
strejk. 

Robotnicy zwrócili się do zarządu 
związku klasowego, który przez delega­
tów swych stwierdził na miejscu, i* pia-
ee odbiegają daleko od ustalonego cenni 
ka i winny być bezwzględnie uregulowa­
ne. 

Firma natomiast, zapowiedziała, iż na 
wet na obecnych warunkach fabryki pę­
dzić nie będą mogli, gdyż płace robotni­
ków są wygórowane. 

Nadmienić należy, iż tkacze jedwabni 
byli daleko mniej wynagradzani, niż tka 
eze, w przemyśle bawełnianym. 

Po dłuższej wymianie zdań, postano­
wiono zebrać dane statystyczne i odbyć 
następną konferencję w dniu 23 bm. 

Strejk trwa w dalszym eiągu. (p) 

ZATARG W FABRYCE SZWAJK1IR-
TA. 

Jak już donosiliśmy, wybuchł zata.*g 
w fabryce Szwajkisrta w Konstantyno­
wie, gdyż firma usiłowała obniżyć płace 
o 31 proe. i zredukować ezęść robotni­
ków. 

Robuuiiey w -prawie tej erłbyri współ 
n» zebranie i uchwalili odrameić propono 
wane warunki i pracować jedynie na po-
r>R7R>dnicb. b̂  

ZATARG W FERMIE „POLTEXM. 
Firma „Poltex" przy ul. Pańskiej 107, 

zaprosiła przedstawiciela klasowego 
związku na konferencją, w sprawia uru­
chomienia fabryki. 

Na konferencji, która za zgodą stron 
odbyła się w lokalu związku klas, przC 
ul. Milsza 45, bronił interesów robotni-* 
czych p. Krzynowek, odrzucając przed* 
stawione przez firmę warunki 1 ośwlad-Ji 
czająo, łż do pracy robotnicy przystąpią 
mogą jedynie na dawnych warunkach; 
jak również nie zgadzają sią na wy dal ©4 
nie z fabryki delegata. 

Wówczas przedstawiciele firmy c i t t4 
rall się nakłonić robotników czekających; 
na odpowiedź w fabryce, aby ci prżyjęft 
warunki firmy, która obniżyła prooatotr 
zniżkę z 10 na 15 proc. 

Robotnicy jednakże uznając staw* 
włsko związku klasowego za słuszne, pra. 
pozycję odrzucili i fabryką W dalszyjr 
ciągu jest nieczynna, (p) 

ZATARG NA TLE REORGANIZACJA 
PRACY. 

Firma Maliniak i Wajss przy uS. Za* 
kątnej 34, przedłożyła robotnikom nowe1 

warunki, obejmujące redukcję płac o 30 
proc, oraz reorganizację pracy na kros, 
nach. 

Robotnicy nie mogąc sią zgodzić ną 
powyższe warunki, odnieśli się do klaso­
wego związku, z prośbą o interwencję, 
który też delegował p. Krzynowka do aa 
ministracji firmy. 

P. Krzynowek odbył z zarządem firmy 
dłuższą konferencję, która w rezultacie 
przyniosła rezygnaqę firmy z obniżenia 
zarobków o 30 proc, bez uwzględnienia 
jednak żądania pracy na jednem krośnie, 

Przedstawiciel związku klasowego, 
uznał Jedynie możliwość kontynuowania 
pracy na poprzednich warunkach w od* 
powiedzi na co, administracja firmy o-
świadczyła, iż od przyszłego poniedział­
ku, to jest dnia 25 bm. fabryka zostaj* 
zamknięta, (p) 

O POMOC DLA BEZROBOTNYCH 
W ALEKSANDROWIE. 

We wtorek delegacja nowoobfanegs 
magistratu w Aleksandrowie zwróciła sią 
do kierownika państwowego urzędu po­
średnictwa pracy z zapytaniem, kto bę­
dzie rejestrował bezrobotnych w Aleksat 
drowie w celu uskutecznienia wypłat bei 
robotnym w.myśl ustawy o zabezpiecz*-
nłu na wypadek bezrobocia. 

Kierownik urzędu oświadozył, że P, 
U, P. P. narazie nie może wysłać urzęd) 
trików do Aleksandrowa w celu rejestra» 
ejt, wobec czego magistrat przez sweg< 
przedstawiciela ławnika Hufa oświac* 
czył, i* przyjmie na siebie pracę nad spo 
rządzeniem list rejestracyjnych. 

Rejestracja ta rozpoczyna się w drus 
ArJsiejsrym. (b.) 

O PŁACE DOZORCÓW DOMOWYCH 
Jak się dowiaduje z o. k. z. z., klasa 

wy zwiąsek zawodowy dozorców domo 
wych, który niedawno ukonstytuował sil 
przy tej instytucji, nie brał udziału w po 
siedzeniu komisji nadzwyczajnej w spri 
wie ustalenia warunków pracy i płaq 
dozorców domowych i wobec tego u 
chwał tej komisji nie akceptuje, (aw). 
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Prawo i życie. 

Epilog napadu na szosie Rzgowskiej 
rozegra się dziś przed sądem doraźnym. 

W dniu 4 sierpnia 24 r. o godzinie 21-e 
na szosie Rzgowskiej, pomiędzy Górą, u 
Rzgowem, trzech osobników, uzbrojonych 
w rewolwery i bagnety zatrzymało dwie 
furmanki, wiozące towar z Łodzi do Beł 
chałowa, własność Izraela Habermana 
Icka Józefowicza, na której prócz właści 
cieli jechali Noel Haberman, Icek Hecht 
Pesa Machalbowiska. 

Napastnicy pod groźbą rewolwerów 
bijąc napadniętych obrabowali ich i za­
brali Izraelowi Hubermanowi 160 zł., ksią 
żeczkę wojskową i paszport, schowane 
w wozie, a lokowi Józefowiczowi 25 zł. 
t listy. 

W trakcie rewizji ze strony Łodzi nad 
jechał oświetlony samochód, napastnicy 
wiec zaniechali rewizji, oddalił się, naka 
żując ofiarom swym szybką Jazdę. 

' Dnia 8 sierpnia o godzinie 16 na tej sa­
mej szosie w odległości jednego kilometra 
od wsd Józefów dwaj napastnicy, uzbroje­
ni w rewolwery zatrzymali Ludwika Przy-
tulskiego, Karola Bagińskiego i Meszka 
Nowaka, kupców, powracających furman 
ką z targu z Łodzi. 

Po zatrzymaniu się furmanki Jeden 
z napastników podszedł z rewolwerem w 
ręku do Moszka Nowaka i zażądał wyda­
nia pieniędzy, a otrzymawszy odpowiedź 
odmowną, obrabował go i zabrał około 20 
złotych. 

Następnie podszedł do Przytulskiego i 
po ob rewidowaniu go zabrał 275 z!., uzy 
skane ze sprzedaży klacz. 

Bagiński nie posiadał przy sobie pie 
niędzy, nic więc mu nie zabrano. w tym 
czasie drugi napastnik stał przy sosie, trzy 
mając rewolwer, skierowany w stronę po­
szkodowanych. 

Po zrabowaniu powyższego napastnicy 
udali się w stronę Łodzi do pobliskiego 
lasku, poszkodowani natomiast w przeciw 
ną stronę, 

Wkrótce jednak Bagiński zatrzymał 
furmankę, wyprzągnął konie i udał się w 
pogoń za bandytami, po drodze przyłączył 
się do niego Marjan Ostapłk, dobry zna­
jomy poszkodowanych, który w tym trak­
cie nadjechał. 

Ostapik podjechał eV> wspomnianego hu 
bandytów, oznajmił im, że są aresztowani 
i zażądał udania się z nimi do posterunku 
policji państwowej. 

Po przejściu kilkunastu kroków, na­
pastnicy wyjęli rewolwery, zagrozili Osta­
pik owi, żądając, by się oddalił, w przeciw­
nym razie padnie trupem. 

Ostapik oofnął się, wszczął jednak a-
!arm, na który przybyli mu z pomocą Jacyś 
trzej ludzie, pojechał dalej za bandytami. 

Ci ostatnu widząc, że są ścigani od­
wrócili się do Ostapika t dali do niego trzy 
łtrzały, lecz chybili. 

Ostapik, nie zrażając się Jechał dalej. 
Kiedy uciekający bandyci miJaH fol­

wark Cymermana, ten usłyszał krzyki: 
„trzymać bandytów", wybiegł za stodołę, 
a widząc uciekających dał dwa strzały, na 
co ci odpowiedzieli również strzałami do 
Cymermana, on powtórnie wystrzelał ł 
znów odezwały się strzały przeciwników, 

W ten sposób napastnicy dotarli do lo­
kalu szkoły w Chojnach i Łam się ukryli. 

O stąpił podjechał do wspomnianego bu 
dynku, za nim przybył Ludwik Przytulski 
i obaj pilnując bandytów, oczekiwali przy 
bycia policji. 

Wkrótce zjawił się przedownik Rakus 
i post. Michał Jamozarek. 

Janczarek po odszukaniu napastników 
wewnątrz lokalu, lulkalkrołnie wzywał ich 
do poddania się, na co ci odwiedzieli przez 
okno strzałami, wówczas wystąpili Jan 
czarek i Rakus. 

Janczarek dał dwa strzały przez okno. 
raniąc jednego z napastników, wówczas 
drugi poddał się. 

Jeden z zatrzymanych nazwał się Wła-
dysłowem Wiśniewskim, drugi zaś Pio­
trem Pałackim. 

Od rannego Wiśniewskiego odebrano 
rewolwer, który trzymał w zaciśniętej pra 
wej ręce, nabity 4 nabojami, maskę czarną 
i gotówką 176 zł. 65 gr. zrabowane Lud­
wikowi PrzyWfekiemu, od Peładkłego re­
wolwer mały bębenkowy, nabity 4 nabo­
jami. 

Na podłodze, gdzie się znajdowali na­
pastnicy znaleziono 3 gilzy od rewolweru 
Pałackiego. 

Obaj przyznali się do winy, przytem 
Pałacki w zeznaniu swoim nazwał rzeko­
mego Wiśniewskiego nazwiskiem Pękała. 

Wzbudzało to podejrzenie — że ten u-
krywa swe prawdziwe nazwisko. 

Wobec tego policja poczęła sprawdzać 
jego tożsamość, odszukano ojca jego, któ­
ry po okazaniu mu Wiśniewskiego stwier­
dził, iż jest to jego syn i nazywa się Wła­
dysław Pękata. 

Doszukując się przyczyny, która skło-
nfia go do ukrycia swego prawdziwego na­
zwiska ustalono, że został on skazanym 
przez sąd okr. w Radomiu na beztermino­
we ciężkie więzienie za rozbój. 

Pałacki przyznał się. że razem z Pęka 
łą i Józefem Kowalczykiem dokonali 4-go 
sierpnia rozboju na tej szosie. 

Odszukano wówczas Kowalczyka, przy 
rewizji znaleziono u niego bagnet i 5 na­
boi? rewolwerowych, ukrytych pod kufer 
kiem. 

Kowalczyk przyznał się do udziału w 
napadzie, twierdząc, że organizatorem i 
głównym wykonawcą był Pękała, który 
rewidował i odbierał pieniądze, natomiast 
Pałacki stał przy furach z rewolwerem, ón 
zai, Kowalczyk, przeraził się, zobaczyw­
szy, że Pękała bije zatrzymanych, po chwi 
l i uciekł, co wywołało niezadowolenie je 
go kamratów. 

u sędziego śledczego Kowalczyk zmie­
nił swe zeznania. 

Poszkodowani w Pałackim i Kowal­
czyku poznali sprawców napadu, a .Icek 
Józefowicz poznał w Kowalczyku tego 
który mu za/brał 25 zł, 

Epilog tego napadu rozgrywa się dzłś 
przed sądem doraźnym. 

Przewodniczy sędzia okr. Korwin-Ko-
rotkiewicz, asystują sędziowie Witkowski 
' Dalik. 

Oskażda prokurator kameralny Tade 
usz Krychowski- As, 

Z ruchu wydawniczego. 
„Astrea" czasopismo miesięczne poświęcone l i teraturze, 
sztuce i sprawom kultury. Założone w r. 1821, wznowione 

w r. 1924. Warszawa 1924. 

Pieniądze, które do niej nie doszły 
i utonęły w kieszeni młodocianego defraudanta. 

Abram Kirszbaum, Piotrkowska 31, 
właściciel sklepu jubilerskiego przy ul" 
Zawadzkiej 12, wysłał żonę swą do Kry­
nicy na kurację. 

Przed trzema tygodniami p, K. wy­
słała zwykłe w tych wypadkach listy, 
zaczynające się od słów: „kochane pienią 
4ze, przyślij, mężu". 

Wobec czego Kirszbaum wysłał pew­
ną sumę pieniędzy, a następnie w ciągu 
2-ch tygodni jeszcze 4 krotnie pozbywał 
się gotówki na rzecz bawiącej w Kryni­
cy żony. 

Jakież było jednak jego przerażenie, 
gdy po 14 aniach otrzymał list, w któ-
rem żona dziwi się, iż dotychczas pie­
niędzy nie otrzymała i że pozostała bez 
grosza w pensjonacie. 

Nie namyślając się długo nasz jubi­
ler wsiada w pociąg i pędzi do Krynicy 
aby tajemnicę tę wyjaśnić. 

Wertowano na poczcie wszystkie 
przekazy i książki, lecz żadne pieniądze 
na nazwisko Kirszbaumuwoj do Krynicy 
nie nadeszły. 

Wówczas p. K. przybył z powrotem 
do Łodzi i spytał swego subjekta Moszka 

Abramzona (Południowa 271, co się sta­
ło z owemł pieniędzmi, które kilkakrot 
nie przez niego wysyłał. 

Jednak Abramzon twierdził, iż pie­
niądze przesłał, na co posiada dowody 
w postaci kwitów pocztowych z piecząt­
ką poczty. 

Na dobre już zaintrygowany Kirsz­
baum zwrócił się do urzędu śledczego, 
który wszczął energiczne dochodzenie. 

Funkcjonarjusze policji udali się z kwi 
tami posiadanymi przez Abramzona na 
pocztę, lecz tu stwierdzono, iż kwity o-
we, to są pokwitowania z wysyłanych l i ­
stów poleconych, a nie pieniędzy. 

Na zasadzie tego Abramzona areszto­
wano, jednak do żadnej winy nie przy­
znał się on, twierdząc, iż pieniądze wy­
syłał. Dopiero podczas dalszych indaga­
cji zeznał Abramzon, iż pieniądze owe 
przywłaszczył sobie, a do Krynicy wy­
syłał listy polecone pod zmyślonym ad­
resem i na otrzymanych pokwitowaniach 
wypisywał sumę, jaką otrzymał do prze­
słania. , 

Abramzona osadzono w areszcie, a 
sprawę przekazano prokuratorowi* 

„Nowe pismo? Dla czego i w jakim ce­
lu?" — takie pytanie postawiła sobie re­
dakcja „Astrei" w słowie wstępnem, za 
tytułowanem „Problemat zasadniczy", 

Istotnie, czytelnikowi polskiemu, który 
dowiaduje się o powstaniu nowego pisma, 
muszą siłą istniejącego stanu rzeczy zja­
wić się na usta podobne zapytania. 

A istniejący stan rzeczy w Polsce obec 
nej, w Polsce nie ochłódłej jeszcze po ro­
ku (1923) opętańczego pędu łatwego zbo 
gacenia się, gonitwy czy wyścigów za a 
stronomicznemi cyframi zarobku — w Po 
sce, gdzie omal każda żyjąca istota nasią­
kła nlezdrowemi oparami zmaterializowa­
nia — istniejący stan rzeczy, powtarzam, 
nie może narazie stanowić pola podatne­
go dla czasopisma miesięcznego o bardzo 
poważnem założeniu. 

Pojawienie się „Astrei" w dzisiejszych 
warunkach — nazwać można tylko boha­
terstwem. , 

Pojawienie się „Astrei" — może to don 
kiszoterja, może to walka ż wiatrakami, 
walka z motyką na słońce — ale walka 
szlachetna, walka ze śpiącemi mózgami — 
to budzenie drzemiących w bagnie bez­
duszności, to wyrzut sumienia w społe­
czeństwie, które nie kroczy, ale jest wle­
czone w ogonie cywilizacyjnym przez 
szczęśliwsze narody Europy i Nowego 
Świata. 

Pojawienie się „Astrei" będzie przyję­
te obojętnie przez zjadaczy Amorków 'tp. 
— natomiast nie może być przyjęte obo­
jętnie przez tych, którzy pamiętają ..złoty 
wiek" Ateneum, Chimery i Sfinksa. 

Pierwszy zeszyt lipcowy „Astrei" nie 
wyczerpuje jeszcze zadania, jakie postawi­
ła sobie redakcja pisma, raczej nie od­
zwierciedla samej idei ostatecznie. Ocze­
kujemy w dalszych numerach prac, kłóre-
by potwierdziły zapowiedziany ,„problem 
zasadniczy", jakiem jest „zagadnienie na­
szego stosunku dzisiejszego do tej siły, 
które przez całe stulecia niewoli stanowi­
ła esencję życia narodu". 

,.Tą zaś siłą była wielka poezja wiesz­
czów romantycznych". 

„Wobec zmian warunków zewnętrzne­
go życia krajowego powraca sprawa zro­
zumienia istoty trzech wieszczów, którzy 
przez cale stulecie panowali nad Polską, 
jako jej królowie niekoronowani", 

I dalej we wstępie: 
„Sprawa ta na nowo staje się raz jesz­

cze żywym problematem. Powiedzmy — 
problematom zasadniczym kultury pol­
skiej, problematem'jedynym, obejmującym 
wszystkie inne. Problemat ten na nowo 
jest do opracowania". 

„Astrea" zjawia się przed nami z sze­
regiem prac, które odrazu ujmują czytel­
nika swoją powagą, doborem materjału, 
pewną reminiscencją czasów trzech wiesz 
czów (..Astrea" była wydawana od r. 1821 
do 1825 pod redakcją Fr. Grzymały — o-

beenie wznowiona przez A. Langego i Je» 
rzego Kosteckiego) i stanęła odrazu na ne 
leżnym jej poziomic estetycznym. 

Redaktor A. Lange w artykule czoło­
wym „O bogactwie i ubóstwie literatury 
polskiej" rozwija w dalszym ciągu założe­
nia wstępnego słowa i wypowiada prze­
piękne credo nowego pisma. 

Przedruk „z dawnej Astrei" o lady 
Ester Lucja Stanhope, znanej w Anglji pod 
imieniem Ester Małek (Ester Anioł) — o 
której napisał w okresie Mickiewicza ro­
mantyczny Farys, Wacław Rzewuski — 
wieje epoką Byrona i naprowadza myśli 
na czasy wiosny poezji polskiej. 

Zasługą „Astrei" będzie również za. 
mieszczenie fragmentów z teki pośmiert* 
nej Tadeusza Micińskiego —„Ultima Thu-
le". Nieznane te fragmenty jeszcze raz 
stwierdzają, że wydanie pośmiertne dzieł 
wielkiego mistyka Jest rzeczą konieczna 
i pilną. 

Oprócz poezji Micińskiego w zeszycie 
nowego pisma znajdziemy tłum. X I Pieśni 
Bhagavat-Gity przez p. Stefana Stasiaka 
oraz „Różaniec myśli" J. Augustynowicza. 
Z zakresu krytyki, literatury, filozofji i e« 
stetyki z dużem zaciekawieniem czytamy 
Z. Kwiecińskiego „Współczesna literatura 
francuska" (sprawozdanie z książki Rene 
Lalon „Histoire de la litterature francaise 
conłemporaine"), B. Gawęckiego „W 
dwucłisetną rocznicę urodzin Kanta", J. J. 
Strzema o „Gobineau" wreszcie Jako uzu­
pełnienie A. Langego „ 0 pochodzeniu na-
żtoy m. Gdańska' oraz J. Jankowskiego 
,iO kabale". 

Stronę beletrystyczną reprezentuje o* 
powiadanie Henryka Kazimierza „Lampa 
Aladyna" oraz fłomaczenie L. Pirandella 
„Czerwona książeczka". 

Bogaty dział sprawozdawczy z wydaw­
nictw książkowych i czasopism, zajmujący 
artykuł W. Husarskiego „Sztuki .plastycz­
ne", sprawozdanie z działalności teatrów 
dramatycznych W. Rogowicza, o „ruchu 
muzycznym" przez St. Różycką wreszcie 
wiadomości ze wszystkich dziedzin życia' 
polskiego, jako ..Dokumenty" — wszystko 
to świadczy o szczerych usiłowaniach re­
dakcji „Astrei" zainteresowania nie tylko 
czytelników wybrednych, ale również i 
tych, którzy ze względu na swoje nieprzy­
gotowanie nite mieliby dostępu do nowego 
pisma. * 

Sympatyczna i ze wszech miast poży* 
czna inicjatywa twórców „Astrei nie­

zawodnie znajdzie poparcie śród tych, któ 
rym sprawy kultury polskiej'w odrodź©' 
nej ojczyźnie szczególnie leżą na sercu. 

Nie można również pominąć milczę* 
niem wydawcy, p. St. Karolczyka, który, 
nie bacząc na niesłychane warunki dzisiej­
szego zobojętnienia, podjął się wydawania 
pisma o nieprzeciętnym poziomie. 

Karol PigłowskŁ 

Magistrat m. Aleksandrowa ukonstytuował się 
Na wstępie wykryto malwersację. 

Po uchwale ministerstwa spraw we­
wnętrznych, że osada Aleksandrów staje 
się miastem, tymczasowo czynności bur­
mistrza 1 sekretarza powierzono p. Kace, 
jako burmistrzowi i Wesołowskiemu, jako 
sekretarzowi. 

Nowy magistrat po przyjęciu agend 
stwierdził, że w kasie brak większej su­
my, zainkasowanej za asekurację nieru­
chomości i na różne podatki. 

Bilans sporządzony był tak, że w koń-
cowem sumowaniu liczby się zgadzały, a 
dopiero po szczegółowem spojrzeniu po. 
zycji okazał się brak tych sum. 

Wobec powyższego zawiadomiono « 
odkryciu starostwo i towarzystwo ubez­
pieczeń, które wyślą urzędników w celu 
dokładnego zbadania sprawy i wydania 
zarządzeń. 

Na ostatniem posiedzeniu magistratu 
aleksandrowskiego wydział ogólny magi-. 
strata objął burmimstrz Romuald Fist©r( 

wydział finansowo-podatkowo-handilowy 
— wice burmistrz Aleksander Bengsz, wy 
dział szkolnictwa — ławnik Huf, wydział 
gospodarczy — ławnik Eugenjusz Jahflt 
oraz wydział sanitarny — Boruch Han-
delsman. (b.) 
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Bilansowanie w złotych. 
W związku z przeprowadzoną u nas 

reformą walutową stało się nieodzownem 
uporządkowanie bilansów przedsię­

biorstw prywatnych, w szczególności zaś 
przedsiębiorstw, obowiązanych do pu­
blicznego składania sprawozdań, Dotych 
czasowe bilanse markowe nie spełniały 
zupełnie swego przeznaczenia, przedsta­
wiały jedynie szereg cyfr, które ani nie 
obrazowały faktycznego stanu majątko­
wego przedsiębiorstw, ani nie mogły słu 
tyć za podstawę do prawidłowego wy­
miaru podatku dochodowego. Taki stan 
rzeczy, będący wynikiem deprecjacji mar 
ki polskiej, winien był się skończyć wraz 
z przejściem na stałą walutę. To też 
rozp, prezyd. Rzeczyposp. zd. 25.6 1924 
(D, U. 55 poz. 542) normuje tę sprawę, i 
nakazuje sporządzenie bilansu otwarcia 
w złotych, obliczenie kapitałów własnych 
określenie nominalnej wartości akcji itp. 

Stosownie do powyższego rozporzą­
dzenia winny wszystkie osoby fizyczne i 
prawne, obowiązane do prowadzenia 
ksiąg handlowych, ułożyć inwentarz i bi 
l&ns otwarcia w złotych na dowolnie obra 
ny dzień bilansowy, nie później jednak, 
ąiż na dzień 1 stycznia 1925 roku. Roz­
porządzenie nie stawia przeszkód przy 
sporządzeniu bilansu otwarcia na datę 
Wcześniejszą niż dzień wejścia w życic 
rozp,, czyli że można cofnąć się wstecz 
l ułożyć bilans np. na 1 stycznia 1924 r. 

Określony jest równie sposób ustale­
nia kapitału własnego (majątku czyste­
go) przedsiębiorstwa. Za majątek czysty 
Przedsiębiorstwa należy uważać różnicę 
Pomiędzy wartością aktywów i pasy­
wów, przyczem kapitały: zakładowy, za 
Pasowy, amortyzacyjny i inne nie są, ja­
ko długi tylko buchalteryjne, uważane za 
Pasywa. Przy szacowaniu przedmiotów 
Majątkowych należy kierować się przepi 
»ami zawartemi w rOzp. wykon. min. skar 
bu z dn. 1 lipca 1924 r. (D, U, 61 poz. 612) 

Majątek czysty podzielony zostaje na 
Poszczególne rachunki, reprezentujące w 
Przedsiębiorstwie kapitały własne, jak 
kapitał zakład., zapas,, amortyz. Rozp. 
*akreśla tu pewną granicę, mianowicie 
kapitał zakładowy w złotych nie powi-
^en przekraczać dotychczasowego kapi 
*ału w markach polskich, przeliczonego 
"a złote po kursach z dat zamknięcia sub 
'krypcji. Kursy te przeciętne, należy 
^ziąć z rozp. prez. z d, 14 maja o prze 
^chowaniach zobowiązań prywatno-pra 
* n y c h (D. U. 42). Wyżej omówioną gra­
t c e kapitału zakładowego można w nie 
^órych wypadkach przekroczyć (rozp. 
*5.6 § 5 cz. 3 1 4). 

0 ile po obliczeniu kapitału zakłado 
* ego pozostaje reszta majątku własnego 
* zostaje ona podzielona na kapitał 7a-
"'sowy 1 amortyzacyjny bądź w stosun-
^ odpowiadającym stosunkowi tychże 
4Pitałów w ostatnim bilansie marko­

wym, bądź też według dotychczasowej 
wartości-tych kapitałów, przeliczonych 
na złote po kursach "z dat' walnych zgro­
madzeń ha jakich za"padly uchwały o do 
tacji kapitałów zapasowego i amortyza­
cyjnego. 

Po ustaleniu kapitału zakładowego, 
należy określić nominalną wartość akcji 
przez podział kapitału zakład, na dotych 
czasową ilość akcji, wartość poszczegól 
nej akcji winna conajmniej stanowić 10 
złotych, O ile by z podziału wynikało, że 
wartość poszczególnej akcji jest mniejsza 
to należy akcje łączyć w ten sposób, by 
z podziału otrzymać przepisaną rozporzą 
dzeniem nomin. wartość akcji. Zezwala­
jąc na łączenie akcji, rozporządzenie o-
granicza je jednak wyłącznie do wypad­
ków związanych z zachowaniem przepi­
sów o nominalnej wartości akcji złoto­
wych. W tych wypadkachj gdy akcjona-
rjuszc nie będą w posiadaniu dostatecz­
nej ilości akcji dla otrzymania 1 akcji no 
wej emisji, zostanie im wydany odcinek 
akcji o odpowiedniej nominalnej wartoś 
ci. Zarówno ograniczenie co do łączenia 
akqi, jak i wprowadzenie nieznanego do 
tąd prawodastwu naszemu odcinka akcji 
ma na celu zabezpieczenie interesów 
drobnych akcjonarjuszów. 

Ułożony na mocy omawianego rozpo 
rządzenia bilans otwarcia winien być za 
twierdzony przez walne zgromadzenie 
akcjonarjuszów i w ciągu 2 tygodni od da 
ty walnego zgromadzenia złożony mini­
sterstwu przemysłu i handlu, Zatwierdzę 
nie ze strony rządu nie jest wymagane, 
za wyjątkiem 2 wypadków: gdy na wal-
nem zgromadzeniu zgłoszony został pro­
test przeciw uchwale większości ze stro 
ny akcjonarjuszów reprezentujących co­
najmniej 10 proc, kapitału zakładowego 
2) gdy właściwe ministerstwo z urzędu 
złoży sprzeciw przeciw uchwale walnego 
zgromadzenia. Banki i zakłady ubezpie­
czeniowe winny bezwzględnie uzyskać 
zezwolenie rządu na zmianę statutu. Co 
do tych instytuq'ł i spółdzielni rozporzą­
dzenie zawiera w wielu wypadkach od­
rębne przepisy. 

Wykazany w bilansie otwarcia kapi 
tał zakładowy winien być ujawniony w 
rejestrze handlowym zgodnie z obowią­
zującymi przepisami. Rozporz. prez, o-
kreśla dla spółek akcyjnych minimalny 
kapitał zakładowy, o ile sp, akc. nie wy 
każe" w bilansie otwarcia odpowiedniego 
kapitału, winna w przepisanym terminie 
uzupełnić go, bądź też przekształcić się 
trybem przewidzianym w rozporządzeniu 
na spółkę z ograniczaną odpowiedzialnoś 
cią. Specjalne przepisy rozp, omawiają 
następnie ogłoszenie upadłości i przymu 
sową likwidację spółki akcyjnej. Następ 
nie rozporządzenie ustala przepisy podat 
kowe w związku z przeszacowaniem po­
zostałości na rachunkach mieszanych (bi 
lansowo-wynikowych) A. H. 

Wiadomości 
HKK GDAŃSKI NIE REDYSKONTU­

JE WEKSLI ZŁOTYCH. 
Polaka Agencja Telegraficzna. 

Gdańsk, 21 sierpnia. 
ujzba handlowa zabiega u kierowni­c a . . B a n k v o n D n n r i t f " K v ł e n ż e r w z v t 

gospodarcze, 

^>akże dotąd nie odniosły skutku, 
uKryzys gospodarczy wywołał najprze­
dniejsze napaści na politykę kredyto-

uBank von Danzig' objawiające się 
(Żądaniu znacznego rozszerzenia kre-

redyskontowych i obniżenia sto-
2 dyskontowej. Fakt nieuwzględnienii 

:v?z „Bank von Danzig" wniosków o 
i jelenie długoterminowego kredytu Wi­e c z n e g o wyłonił w pewnych etsraek 

Podarczych myśl utworzenia obok 

„Bank von Danzig" nowej instytucji, ma­
jącej na celu emitowanie gdańskich gul­
denów rentowych z pełnem pokryciem 
realnem na wzór niemieckiej marki ren­
towej. Plan ten, prowadzący bezwątpie-
nia do nowej inflacji znalazł jednakże 
mało zwolenników, a sfery gospodaerze 
dążą obecnie do utworzenia hipoteczne­
go banku kredytowego, 

WZROST KOSZTÓW UTRZYMANIA 
W NIEMCZECH. 

Palika Agoncja Telegraficzna, 

Berlin, 21 sierpnia. 
Niemiecki państwowy urząd statysty-

ezny stwierdził 13 bm,, że koszt uł.rzy 
mania (żywność, mieszkanie, opał, świat 
ło i ubranie) wynosi w stosunku do cen 
przedwojennych 1,14 

Wzrost środków obiegowych. 
W końcu lipca r. b. ogólny obieg złotych, marek 

i groszy wynosił 531 milj. zł. 
Warsz. koresp, ..Republiki" otrzymał 

w sferach oficjalnych następujące infor­
macje: . 

Według rozpowszeclinionej i w ostat­
nim czasie dość często powtarzanej apinji, 
ilość środków pieniężnych, znajdujących 
się obecnie w Polsce w obiegu, jest zbyt 
mała i nie odpowiada potrzebom życia go­
spodarczego. Nie przesądzając, czy twier­
dzenie takie jest uzasadnione, pamiętać 
należy o tern ,że ilość ilość środków obie­
gowych nie może być powiększana w. spo-. 
sób sztuczny i w tempie pośpiesznym, lecz 
zmiany muszą w tej dziedzinie następo­
wać w sposób organiczny, a zatem stop­
niowo. 

Jeżeli przyjrzymy siz cyfrom z ostat­
nich kilku miesięcy, zauważymy też istot­
nie bardzo poważne powiększenie obiegu 
pieniężnego. 

Ogólna wartość marek polskich, znaj­
dujących się w obiegu, wynosiła (po prze­
liczeniu na złote): 

w końcu paździednika 1923 r. około 
75 mil jonów złotych; 

w końcu listopada 1923 r. około 78 mil­
jonów złotych; 

w końcu grudnia 1923 r. około 102 mil­
jonów złotych; 

w końcu styoznia 1924 r. około 165 mil­
jonów złotych; 

w końcu lutego 1924 r. około 293 mil­
jonów złotych; 

w ciągu marca 1924 r. około 331 mil­
jonów złotych; 

w końcu kwietnia 1924 r. około 317 mil 
jonów złotych. 

Tak więc w ciągu pierwszych czterech 
miesięcy .stabilizacji . obieg pieniężny 
.wzrósł przaszo 3-.krotnie. Po powstaniu 
Banku Polskiego.rozwój idzie w tym sa-
,mym kierunku, gdyż ogólna ilość wszyst­
kich środków obiegowych (t. j . biletów 
Battku Polskiego, marek polskich, biletów 
zdawkowych oraz bilonu metalowego) wy_ 
nosiła: 

w końcu maja około 460 miljon, złotych 
w końcu czerwca około 489 milj. złot. 
w końcu lipca około 5 3 1 mii jon. złotych, 
A zatem przea pierwsze 3 miesiące ist­

nienia Banku Polskiego ilość środków o-
biegowych wzrosła więcej niż o 2 0 0 miljon 
złoty oh. Procentowy wzrost w poszczegól­
nych miesiącach wynosił; ' 

w-maja 21 procent 
w czerwcu 14'proc, 
wKpcu 13 procent.' 

Cyfry te.świadczą wyraźnie o tem. ze 
w obiegu jest coraz więcej środków pie­
niężnych, mimo, że tętno życia gospodar­
czego w ostatnich miesiącach było słabsze 

Dane niniejsze mają dla faktycznej o-
ceny stosunków daleko większe znacze­
nie, niż zestawienia porównawcze ilości 
środków pieniężnych z innemi państwami. 
Warunki w. poszczególnych krajach (po­
ziom i chwilowa konjunktura życia gospo­
darczego, szybkość obiegu pieniężnego, 
ilość jednostek pracujących w stosunku 
do ogólnej liczby mieszkańców danegc 
kraju) przed&tawiafą się tak różnorodnie, 
i i wyciąganie wniosków z cyfr, obliczo­
nych na niejednolitych podstawach, do* 
prowadza zawsze do mylnych wyników. 

RyneK manufakturowy. 
W dniu wczorajszym na rynku manu­

fakturowym panował nastrój minorowy. 
Wielu drobnych kupców prowincjonal­
nych, którzy zjechali tutaj dla poczynie­
nia zakupów, postanowiło wrócić do do­
mów, ograniczając do minimum swe tran-
zakcje. Ceny obecne były tym czynni­
kiem, który działał odstraszająco. To też 
gotówka, która była przeznaczona na za­
kupy, została w wielu wypadkach z po­
wrotem zawieziona do domu. 

2,35 

GOTÓWKA. 
Dolary 5,185 

CZEKI, 
Belgja 25,85 
H^andja 201,25 
Londyn 23,30 — 23,20 
Nowy Jark jak gotówk; 
Paryż 27,95 — 27,90 
Praga 15,55 
Szwaijcarja 97,45 
Wiedeń 7.325 
Wkchy 23 — 22,90 
8 proc. pożyczka złota 6,60 
Bony złote 0,84 
Miljonówka 0,62 — 0.65 
Pożyczka dolarowa 2,85 — 2,80 

8,50 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Londyn, 2! sierpnia. 
Nowy Jork 449,93 
Francja, 82,80 
Belgja 90,12 i pół 
Włochy 101,62 
Szwajcarja 23,97 i pół 
Złoty polski notowano za ieden funt 

szterlingów 23,50 

Paryż 21 sierpnia, 
Londyn 82,90 
Nowy Jork 18,46 
Belgja 92,00 
Włochy 81 
Szwajcarja 346,76 
Praga 55,50 

Zurych, 21 sierpnia./ 
Notowania końcowe. 
Nowy Jork 533,00 
Londyn 2390 
Paryż 28,70 
Medjoian 23,42 

Praga 16,02 i pól 
Wiedeń 0,0075 

Akcje. 
Bank Dyskontowy 7 
Bank dla Handlu i Przemysłu 2 — 2,10 
Bank Pniem., Lwów 0,62 — Q,64 m 

0,62 
Bank Zjedn. Ziem. Polsk. 2 
Bank Zw .Ziemian 0,33 
Bank Handlowy 8,10 — 8JO 
Bank Kredytowy 0,50 
Bank Zachodni 2,40 — 2,65 
Bank Zarobkowy 6i90 
Zgierz 3,85 — 3,75 
Spiess 1,35 — 1,43 
Elektryczne'ó 1,60 — 1,70 
Czersk 1,05 — 1,02 
Gosławice 2,80 — 2.90 
Cukier 6,20 — 6,35 
Węgiel (1 i 2) 6,70 — 7,30 _ 7,55 

(drób.) 6,95 — 8 — 7,73 
Lilpop 0,95 — 0,98 — 0,97 
Norblłn 0,85 — 0,82 O s t r o w i e c k i e 10 - 10,50 — 1035 
Pocisk 2,40 — 2,75 
RudzLi 2,05 — 2,15 — 2,05 
Suchedniów 1,05 
Ursus 4,85 — 3,40 — 3,90 
Zawiercie 44 
Syndykat rolniczy 2 
Majewski 14 
Pule 0,50 
Sole Potasowe 7 
Strom 16 
Ch odorów 8 C z ę « : t o c i c e 3,30 
Michałów 0,97 — 0,8. 
Wysoka 4 
Nobel 2,60 
Cegielski 0,90 
Modrzejów (1) 8 — 8.20 — 8,15 

(drob.) 8,30 — 8,65 — 8,40 
Parowozy 0,62 — 0,61 
Rohn i Zielińsiki 0 ,40 — 0,50 
Starachowice 4 — 3,80 — 4 , 1 0 
Wulkan 3,75 Z i e l e n i e w Ł , k i 15,50 B o r k o w s k i 1.80 — 1,75 
H-berbusch 7 — 7,30 
Spirytus 2,50 — 2,35 — 2,40 
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STAN BIERNY. 
l i i ł a s i l i ! I i . i Zgierza a! J is is iso 11 

STAN CZYNNY-

Nieruchomości 
Maszyn 
Weksli 
Kasa 
Węgiel 
Artykuły pomocnicze 
Przędzy 
Różnych otwarł, należności 

Mkp. 
34.1 15.OOQ 

367.360.ooo 
4.066.200.OOO 

170.825.ooo 
2,700,000.000 
2.431.056.OOO 

358.4oo.ooo 
19.618.887.ooo 
29.746.843.ooo 

RACHUNEK ZYSKÓW i STRAT. 
WINIEN. 

Różnych otwarte 
Akcepta 
Kapitał Akcyjny 
Zysk 

długi 
Mkp. 

22.906.099.ooo 
4.OOO.OOO.000 

300.000.ooo 
2.540.744.O0O 

Węgiel . , 
Pomoc. Artykuły 
Materj. Wykończalni 
Różnica Kursów 
Ruchomości 
Reperacji , 
Procentów , 
Zwózek 
Assekuracji . 
Organizacji . 
Koszta Handlowe 
Zysk czysty • 

MA. } 

Zysk Przędzalni brutto 
n Wykończalni » 

. „ na Przędzy H 

14.381.342.ooo 
1.615.437.ooo 
7.599.363.000 
8 425.191.ooo 

203.000.ooo 
lJ34.502.ocro 
9.628.014.000 

243.334.ooo 
94.187 ooo 
74.040.ooo 

6.489.961.000 
2.540.744.OOO 

52.029.115.ooo 

12.640.948.ooo 
39.296.741.ooo 

9,1.426.ooo 
52.029.115.ooo 

29.746.843.ooo 

Walne zebranie Akcjonarcjuszów w dniu 5-go 
Kwietnia 1924 r. powyższy bilans oraz rachunek strat i 
zysków zatwierdziło i uchwaliło następujący podziałzysków: 

Dr. med. 

J. Imich 
Zawadzka 35 

Chorobyuizu. no­
sa, gardU 1 krtani 
Przyjm. od 
4 - 6 

12—2 
74—1 

Leken-Dentysfa 

U l 

Fundusz rezerwowy . , 
Kapitał amortyzacyjny . 
Tantjema dla Zarządu 7 czł. 
Wynagrodzenie Kom. rewizyjnej 
Gratyfikacja dyrektorom 
Dywidenda . . 
Rezerwa na podatki , , 
Do przen. na rok przyszły , 

125.ooo.ooo 
200.ooo.ooo 
350.ooo.ooo 
200.ooo.ooo 
150.ooo.ooo 
300.ooo.ooo 

I.2OO.000.000 
15.744.ooo 

2.540.744.OOO 

Dywidenda od kuponów za rok 1923 w wysokości 
po Mkp. 10.000.— od sztuki, płatna będzie w biurze 
Zarządu w Zgierzu przy ul, Dąbrowskiego Nr. 14, 
począwszy od 1-go Lipca 1924 r. 

KOSZULE 
w wielkim wy­
borze kołnierzy, 

kl, krawaty, 
skarpetki Jak 
również wszel­
kie artykuły 

męskiej 
poleca 

K. Peterailge. 
Piotrkowska 93, 

mody męskie] 

Kupno I sprzed 

Blureczko damskie 
ładne szafkowe 

i fotelem 120 *lp. 
tualetkę z fotelem 
816 zł, iprzedam. 
Piotrkowska J* 261 
m. 5 front. 5887 ? 

Za gotówkę I K«' 
pic ubranie I pel­

to jesienne, płaszcz 
gumowy w świętym 
i dobrym stanie dU> 
osoby wysokiego 

wzrostu. Oferty do 
adm. „Republiki' 

sub.paltajl ubranie* 

lekcji gry 

Oobre pianino P°* 
SZUkuję do wy­

najęcia. Oferty do 
.Republiki" pod 

.A. K." 5928-2 

Oo sprzedania n-
rządzanla kuchen 

ne i Inne sprzęty 
wiadomość Piotr­

kowska 146. w »kl» 
pie u p. Bulwy, 

m 

8 pokoi z kuchnia, z wszelkleml wygo­
dami, calkowltem urządzeniem, windą i 
centralnem ogrzewaniem do sprzedania 
v okolicy Nawrot — Piotrkowska. 

Oferty składać sub. .Mieszkanie", 

Poszukuje 

poKoju 
z kuchnią w centrum miasta. 
Cena od umowy. Oferty sub. 

ODPIS. Sprawa K. 3227. 1924 r. 

W Y R O K i 
W Imieniu RzeczypospolitejPolskiej! 

Dnia 29 kwietnia 1924 r. 
Sąd Pokoju I okr. m. Łodzi, 

Obecni: Sędzia BorKowsKi 

( R. Macher 

po cenach b. przy­
stępnych. Wiado­
mość: Kilińskiego 

93, m. 15, między 
3—4 po pol. 

.Lep". 

FOTOGRAF! 

LARS 
LIPOWA 9. 

Wykonuje zajęcia do 
paszportów i matrykuł. 

3 sztuki 80 groszy. 
i 

Samodzielny 

kierownik 

a k w i z y t o r 
przędzalni półwełniane] z własną wpro­
wadzoną klljentelę pragnie zmienić po­
sadę. Oferty do redakcji .Republiki* 

pod literę I, K. L. M. 844-3 

rozpoznawszy sprawę przeciw oskarżonemu Kilerowi 
przestępstwo określone w art. 210 K. K. i zważywszy, 
wina oskarżonego na mocy art, 119, 122, 123 U. P. 

art. 210 K. K. 

Weksel g 

Ławnicy. ( a S z t a r k 

o 
że 
K. 

Jana 

Postanawia: zaocznie 
Kilera skazać na grzywnę dwieście złotych z za­

mianą w razie nieściągalności na karę aresztu przez mie­
siąc oraz na zapłacenie opłaty sądowej dwadzieścia zło­
tych i za ekspertyzę 5,400,000 mk.; na podstawie art. 218 
K, K. niniejszy wyrok ogłosić na koszt skazanego w „Roz­
woju", „Kurjerze Łódzkim" i „Republice". 

Wyrok nieostateczny. Tryb i termin zaskarżenia 
ogłoszony. 

Sędzia Pokoju: (—) Borkowski 
, ( (—) R. Macher Ławnicy. ( Q u s t a w g z t a r k 

Za zgodność niniejszego odpisu z oryginałem świadczy 
w. z. Sekretarz Sądu: (—) Z. Podczaski. 

ABSOLWENT 
AKADEMJI 

HANDLOWEJ 
i 

Licencić es sciences 
economiąues. 

uniwersytttu zagranicznego wła­
dający francuskim i niemieckim 

wieloletnią praktyką handlową 
poszukuje odpowiedniego zajęcia. 

Wymagania skromne. 
Oferty sub. „R. k." w admin. 

Republiki". 5779-3 

Reperuję 
bieliznę 

wszelką — starannie 
1 niedrogo oraz szy­
ję nową .-damską, 
męską 1 pościelową. 
Piotrkowska MŁ 255, 
m. 42, I-a oficyna, 
Il-e piętro. 

Nauka I u/ycttoW 
tudentka 5-go t* 

. mesfru uniwersy* 
tetu warszawskiego 
udziela lekcji vif 
kresie szkoły śred-
niej oraz hebraj­

skiego. Lewi. P»ś* 
ska 24. 5836-5 

R a h i s z k i 
powrócił. 

5854 

ftKWIZYTO R1Y Z G Ł O S Z E N I A P R Z Y J M U J E w G O D Z . O D 2 - 3 P .P . 

T R A U G U T T A Ns 6. — 

DYREKCJA 
8-klesowego gimnazjum humanistycznego 

„BET-ULFANA" 
CEGIELNIANA Nr. 60 

Zawiadamia, iż zapisy uczniów trwają w dalszym 
ciągu. Egzamina wstępne rozpoczną się 27 b. m 
o godz. 10-ej—a regularna nauka 1-go września. 

Kancelarja czynna codziennie od 10-ej—2-ej 

Dr. 
J. SHbsrstrom 
powrócił. 

Z i e l o n a 11. 
Choroby skórne 
I weneryczne. 

Przyjmuje 10—2, 
3—4 1 pół 1 7 - 8 

wieczór. 
Niedziela 9 - 1 . 

na sumę zł. 520 pł. 20.-5. b. r, 
z wystawienia M. Wiener i S-ka 
na zlecenia L. Oleonowski i ustą 
Oiony Sz. Masse 

zaginął. 
Odpowiednie zastrzeżenie zrobione 
Oddać Sz. Masse Piotrkowska 33 

D - / ^ , , + w Łodzi 8 złote miesięcznie.—Zamiejscowa 4 złote ZWYCZAJNE: 6 gr. za wiersz milimetr, (na.stronie 10 izpalt). W TEKŚCIE 2ógr«* * | i y ) 
r r e n i i r n e r d t a . miesięcznie. Zagranicą 7 złotych miesięcznie.,- A j g l O S Z e n i a . mil. (na suonle 4 szpalty;. NEKRCU.OUI \ NADESŁANE 20 gr. za wiersz mil. ( n a * p r o* 

Odnoszenie do domu 20 groszy. . ° . i Zaręczynowe i zaślub, po tekście 4 złote. Zamiejscowe o 60 proc. Zagraniczne- ° . ittt&>* 
~ u i • • drożej. Za terminowy druk ogłoszeń admin. nie odpowiada. Drobne 6 gr. Poszukiwanie pracy 3gr. Najmniej 

POLECI: 
perfumy, 
podl i , 
mydlą toaletowe 
maSt do podłóg, 
pasła do obuwia 
„Maty" . 
N a j t a n i e j 

D. MARKUS, 
Piotrkowska 59. 

Tel. 28-02. 

KASA 
ogniotrwała jes 
do sprzedania. 
Reflektanci ze­

chcą łask. złożyć 
adres swój pod 
lit. „K. K. 
admin. „Republi 
ki" . 808—: 

w 

tudentka 6-go • * 
mestru Uniwof* 

sytetu Warszawski* 
go udziela lekcji « 

zakresie szkoły 
średniej. Specjal­

ność: matematyka* 
łacina. Piotrkowsk* 
69, m. 6. od 2 — * 

tudent 5 semestr* 
politechniki, *. 

czeń prol. Mango'0, 
ta poszukuje 1*™' 
matematyki w *J 
kresie szkół średni" 
Rozin. WólczanSK*, 
43, ta. 39. 0 

Englishman gW*1 

English lesson* 
Apply: .Engl l^ , 

man- .Republi^ 

Posady . 

Eetuszer (ka) 1 £ 
borant mogą $ 

zgłosić zaraz, r>", 
kowska 261. H** 

neperacje, odś*!* 
11 żanle, polcro**; 
nie mebli, forteP £ 
nów przyjmuje 

i ustnie townle i usinic r-. 
larz. Fijałkowska»-
Ludwisiak.

 &

' J 

OBUWIE 
w dużym wyborze 
damskie, męskie i 
dziecinne po cenach 
konkurencyjnych 

poleca 
magazyn obuwia 

S. JACH 
Andrzeja 28. 

oszukuję Posa<!̂  na dokończenia P 

w zakresie 8 klas g imn. państwowego 

ul. Dzielna 27 
Dyrekcja komunikuje, lz egzaminy dla nowowstępujących 
do wszystkich klas od ll-giej do Vlll-ej włącznie rozpoczy­
nała się w poniedziałek dn. 25 sieipnia r. b. o godz. 7-ej 
m. 15 wiecz. Zapisy codziennie z wyj. niedziel w tychże 
godzinach. Wykłady rozpoczną się dn. 1 września r, b, 
f odbywać się będą, Jak w latach ubiegłych, codziennie od 
7.15 do 10.45 wieczorem. 

Kurs każdej klasy trwa 5 miesięcy. 
Nauka pod wył. kierownictwem nauczycieli ażkól 

średnich państw, i prywatnych 

Kierownik: A. WIERZBICKI. 
P. S. Słuchacze-kandydaci do kl. VIII-ej oraz 

dawni słuchacze kl. VII-ej, przechodzący obecnie do klasy 
VIll-ej, zechcą celem porozumienia się przybyć w piątek, 
dn. 22 b. m, o godz. 8.30 wieczorem do kancelarjl Kursów 

.Republiki 
fryzjer" 6817- A 

łody człowiek 
zawodzie kelĄ" 

skim poszukuj 
pracy. Of. do . * 
publiki" pod 
wiek". 

Lokale< 
inteligentna rod^ d, 
1 w Warszawie " o l 

najmie parę P° „, 
tylko z catodz' 
nym utrzyma-1' 
Dla uczącej się. n „. 
dzieży specjał"" „ 
pieką i poj"° 0śd 
nauce. Wla»»X> 
w Łodzi Pi«>«Jd»y 
ska 58 rn. 3 f fp6ł 
2 i pół ^ 4 ' 

Poszukuję JP0he!n 
z utrzym* f t y 

•«»> hez- °'V 
sub. .J-

noszuku e P^-KOU-
F kuchnią " Z c j . 

Piotrkowf^j-

Republika" i „Express Wieczorny" z odnoszeniem zł. 5.50 
Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia 

Ł& wydawnictwo .Repujuika' Sp. z a u t . oau. Marjan Nusuaum-OUasztwakl.—Czcionkami .KepubllW". PłotrKowsK* 4tf.— Tłocznia, PiotrKowina 14.— Kedaktor odp. Józef Burmao. 

http://367.360.ooo
http://170.825.ooo
http://358.4oo.ooo
http://19.618.887.ooo
http://29.746.843.ooo
http://22.906.099.ooo
http://300.000.ooo
http://14.381.342.ooo
http://8
http://425.191.ooo
http://203.000.ooo
http://lJ34.502.ocro
http://243.334.ooo
http://74.040.ooo
http://12.640.948.ooo
http://39.296.741.ooo
http://52.029.115.ooo
http://29.746.843.ooo
http://125.ooo.ooo
http://200.ooo.ooo
http://350.ooo.ooo
http://200.ooo.ooo
http://50.ooo.ooo
http://300.ooo.ooo
http://15.744.ooo

